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KRWAWE DNI WIEDNIA.
%otnierz wustrjBcki na posterunku a. karabinem maszynowym. Zasieka drutów kolczastych na ulicach Wiedn.a; poste maki sprawdzają przepustki i rewidują czy broni kto nie ma.

RZĄD DOLLFUSSA OPANOWAŁ SYTUACJĘ
W WIEDNIU SPOKÓJ. — SOCJAL-DEMOKRACI SKŁADAJĄ BRON.

W ŚRODĘ WIECZOREM.
WIEDEŃ, 15.2. Sytuację wojskową wczo- 

deczorem możnaiby streścić jak nastę- 
Schutzbomd wszędzie w rozsypce, 

znaczna jego część poddała się. Niewielkie 
sxłv usiłują się jeszcze bronić, opór tem jed­
nak jest sporadyczny i stanowi raczej akt

W' dzielnicy Sńnimering Scłrutżbund trzy­
mał się przez dwa dni na górze Laaberg, 
gdzie zajął pozycję, jak stwierdzono obec­
nie, betonowane. Wypłoszeni z tych pozycji 
wczoraj wieczorem ogniem armatnim, schro­
nili się członkowie Schirtzbundu pod osłoną 
ciemności na cmentarzu centralnym, ' gdzie 
prawdopodobnie nastąpi dziś walna rozpra­
wa. już od wczesnego ranka słychać kara­
biny maszynowe.

W dzielnicy Me:<łling zamknął się Schutz- 
bund w domu miejskim pod nazwą BebeJ- 
hof. Rzucano na policję granaty ręczne. W 
walkach brały udział także i kobiety. Wczo­
raj zjawił się u sekretarza stanu Karwins- 
kyego dowódca schutzfoundowców 6-ciu 
dzielnic wiedeńskich, E. Korbel, i poddał się, 
oświadczając zarazem, że występuje z partji 
soejal-demok ratyeżne j.

MARSZ NA EBERSEE.
LINZ, 152. (PAT). Miasto Ebersee znaj­

duje się całkowicie w rękach socjalistów. 
Członkowie Schnizbundu zmusili robot­
ników różnych fabryk do zaprzestania 
pracy, rozbroili następnie posterunek 
żandarmerii, zajęli urząd pocztowy i za­
barykadowali wszystkie drogi wiodące 
do Linzu. Wojska rządowe maszerują o- 
becnie na Ebersee.

WEZWANIE KANC. DOLLFUSSA.
WIEDEŃ. 152. Wczoraj o godz. 11.15 

w nocy kanclerz. Dollfuss ogłosił drogą 
radjową do wszystkich powstańców na­
stępujące wezwanie: Każdy, kto do 
czwartku, do godz. 12 złoży wtasnowolnic 
broń, uzyska, z wyjątkiem przywódców 
powstania, amnestię. Po tym terminie bę­
dzie każdy powstaniec oddany bezwzglę­
dnie pod sąd doraźny.

WIEDEŃ. 152. (PAT). Według agencji 
Reutera liczba socjalistów, którzy odpo­
wiedzieli nn apel Dollfussa, jest nie­
wielka.
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ARESZTOWANIE ŻYDOWSKIEGO 
PRZYWÓDCY.

WIEDEŃ, 152. (PAT). Wczoraj wie­
czorem został aresztowany przywódca 
stronictwa socjalistów żydowskich Poale 
sion Mendel Singer. Stronnictwo Poale- 
sion zostało rozwiązane.

ROZWIĄZANIE RAD GMINNYCH.
WIEDEŃ, 152. (PAT). „Wiener Zei 

tung“ donosi, że w Dolnej Austrji zosta 
ło rozwiązanych 150 rad gminnych. Wo­
bec rozwiązania stronnictwa socjal-demo- 
kratycznego straciło swoje mandaty 4.121 
radnych gminnych.

W WIEDNIU SPOKÓJ.
WIEDEŃ, 152. (PAT). Godz. 12. W 

Wiedniu panuje spokój. Ruch uliczny 
bardzo ożywiony. Wszystkie przedsaębior 
stwa tak miejskie jak i prywatne są czyn 
ne. Pierwsza dzielnica miasta jest ciągle 
jeszcze strzeżona przez policję, która le­

Wspólnota poglądów Polski i Z. S. R. R.
Oświadczenie min. Becka na konferencji prasowej w Moskwie.

MOSKWA, 152. (PAT). — Dziś wie­
czorem odbyła się w poselstwie połciem 
konferencja, prasowa przy udziale przed­
stawicieli wszystkich pism sowieckich, o- 
raz akredytowanych w Moskwie kores- 
ipomdenłów zagranicznych. Zagajając kon 
ferdneję minister Beck oświadczył, że sto­
sunki polsko-sowieckie są w stanie syste- 
miaitycznej poprawy. Etapy polepsza­
nia wzajemnych stosunków są oznaczane 
przez dokumenty dypolmatyCzne. Mini­
ster Beck wyraził zadowolenie z nawią­
zania osobistego kontaktu z komisarzem 
ludowym Litwinowem, oświadczając, że 
kontakt ten przyczyni się do dalszego po­
głębienia przyjaznych stosunków.

Jestem przekonamy — oświadczył mi­
nister Beck — że oprinja publiczna w Pol­
sce ustosunkuje się jiakniajlepiej do dzie­
lą zbliżenia pomiędzy obu państwami. 
Zagadnienie stosuników polsko sowiec­
kich było zawsze przedmiotem głębokiej 
uwagi w Warszawie. Dokonaliśmy z ko­
misarzem Litwinowem pracy pozytyw­
nej, która ma na celu stabilizację pokoju. 
Słowo ąpokój w moich ustach — oświad­
czył minister Beck — jako byłego kom­
batanta, nie jest frazesem, lecz konkret- 
nem pojęciem. Normalizując stosunki 
między państwami, sąsiadującemi ze sobą 
drdęzTipiijjemy waŻnedCO doneła dla, jąkoil- 

gitymuje przechodniów. Aprowizacja 
miasta jest zapewniona.

WIEDEŃ, 152. (PAT). Jak donosi urzę­
dowa agencja austrjacka akcja oczysz­
czania przedmieść stolicy z rebeliantów 
prowadzona przez rząd została ukończo­
na. Opór socjal-demokratów został wszę­
dzie całkowicie złamany. Policja i woj­
sko zajęły się poszukiwaniem broni we 
wszystkich lokalach partji socjal-demo- 
kratycznej. Dotychczas znaleziono i skon­
fiskowano wielką ilość broni. W wielu 
budkach tramwajowych znaleziono ukry­
te karabiny maszynowe. Członkowie 
Schutzbundu uciekają z Wiednia.

LICZBA OFIAR.
WIEDEŃ, 162. (Tel. wł.) Co do liczby 

ofiar, nadal jeszcze nie można się zorjen- 
tować. W przybliżeniu podają, iż liczba 
zabitych waha się od lt>00 do 1500 osób, 
z czego 600 ofiar przypada na stolicę. 
Liczba rannych oceniana jest na kilka 

stirukcji stosunków międzynarodowych. 
Generacja powojenna ulega często pesy­
mizmowi i zwątpieniu, to też każdy od­
powiedzialny kierownik polityki zagra­
nicznej powinien dążyć przy każdej o- 
katzji od realizacji dzieła zbliżenia mię­
dzynarodowego. Minisetr Beck podkre­
ślił dalej doniosłość normalizacji stosun­
ków sąsiedzkich dla dzieła powszechne­
go pokoju i wyraził zadowolenie, że po­
glądy rządu polskiego spotkały eię z oał- 
k owi tem zrozumieniem kierowników po- 
iityki sowieckiej, a w szczególności ko­
misarza Litwinowa.

MOSKWA, 152. (PAT). — O godz. 
18.30 odbyła się u p. min. Becka konfe­
rencja prasowa, na której doręczono 
dziennikarzom nasięipujący wspólny ko­
munikat polsko - sowiecki: Trzydniowa 
wizyta ministra spraw zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej p. Becka w 
Moskwie dała mu i komisarzowi ludowe­
mu spraw zagranicznych Litwinowi mo­
żliwość odbycia kilku długich rozmów, 
■w- czapie tych rozmów obaj ministrowie 
rozważali zarówno ogólno - polityczną 
sytuicję międzynarodową, jak i wypływa­
jące z niej międzynarodowe zagadnienia, 
w szczególności te, które interesują lub 
mogą interesować Rzeczpospolitą Polską 
lub Z2JLR. Wymiaina zdań między mi­

tysięcy. Według danych urzędowych stra­
ty policji i wojska wynoszą 300 zabitych.

Wśród zabitych znajduje się bardzo 
dużo kobiet i to nie niewinnych ofiar, 
lecz takich, które ramię w ramię z męż­
czyznami w okopach czynnie walczyły i 
wojskiem. W dzielnicy Ottakring istniał 
nawet specjalny kobiecy pluton karabi­
nów maszynowych.

Większość członkiń tego oddziału zo­
stała zabita podczas likwidacji gniazd ka­
rabinów maszynowych przez artylerję 

SOCJALIŚCI ODDAJĄ BRON.
WIEDEŃ, 15.2. (Tel. wł.) Wieczorem w 

mieście panuje spokój. Jedynie na przed­
mieściach dochodzi do drobnych utar­
czek. Socjal-edmokraci złożyli w ciągu 
dnia dzisiejszego ponad 1000 karabinów, 
40 karabinów maszynowych, stos grana­
tów oraz kilkadziesiąt tysięcy naboi. Ju 
tro mają się rozpocząć normalne zajęcia 
w szkołach oraz l>ędą otwarte kina.

nistrem Beckiem, a komisarzem ludowym 
Litwinowem wykazała wspólnotę poglą­
dów w odniesieniu do wielu tych zagad­
nień, i kwestyj oraz trwałe zdecydowa­
nych przez nich rządów kontynuowania 
dążeń w kierunku dalszego polepsza­
nia wzajemnych stosunków pomiędzy 
Rzeczpospolitą Polską a Związkiem So­
cjalistycznych Radzieckich Republik, o- 
raz w kierunku zbliżenia społeczeństw 
obu państw, czego podstawy są zawa.rte 
między obu państwami pakt o nieagresji 
i konwencja o określeniu napastnika, 
dzieła, którym uznano za wskazane na­
dać możliwie długotrwały charakter. W 
duchu tych aktów oba rządy gotowe -ą 
współpracować z Sobą w sprawie zacho­
wania i umocnienia ogólnego pokoju, 
zwracając w tej współpracy uwagę na 
zachowanie pokoju i normalnych stosun­
ków w bliżej interesującej je wschodniej 
części Europy7. Biorąc pod uwagę obecny 
stan stosunków polsko - sowieckich oraz 
wzrastające możliwości i znaczenie mię­
dzynarodowe współpracy obu państw, 
minister Beck zaproponował w imienin 
swego rządu podnieść wzajemnie dyplo­
matyczne przedstawicielstwa obu państw 
do godności ambasad. Komisarz Litwinow 
przyłączył się do zdania mim. Becka i w 
imienin rządu onzyjał te nr opozycję.
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LEONARD ZAKRZEWSKI 
ODZNACZONY KRZYŻEM WALECZNYCH,

po długich I ciężkich cierpieniach zmarl opatrzony św. Sakramentami w dniu 14 lutet o 
1934 r., przeżywszy lat 34.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w dniu 16 lutego 1934 r. o g. 8 rano, w kościele Św, 
Tomasza w Sosnowcu na Pogoni, o g. 15-ej tegoż dnia nastąpi wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościo­
ła na cmentarz w Ppgoni

Matka, siostry, bracia, narzeczona, bratowa, szwagier I rodzina.

O pokoju na wschodzie Europy
Przemówienia kom. Litwinowa i min. Becka na przyjęciu w Moskwie.

Jak donosiliśmy, komisarz Ludowy 
Eaw zagranicznych Litwinow wy- 

na cześć ministra spraw zagra­
nicznych p. Józefa Becka obiad, w 
którym wzięli udział poseł Rzecnypo 
spolitej Polskiej w Moskwie p. Łu- 
kasdewicz, członkowie rządu, przed­
stawiciele komisariatu spraw zagra- 
Licznych, poseł ZJ§.R-R. w Polsce p. 
katonów Owsie jenko, członkowie po­
selstwa polskiego, wyżsi funkcjona- 
rjusze komisarjatu spraw zagranicz­
nych. I

Podczas obiadu wydanego na cześć 
ministra spraw zagranicznych p. Jó- 
■zefa Becka, komisarz ludowy spraw 
Zagranicznych Litwinow wygłosił na­
stępujące przemówienie:

„Przyjazd Pański ma dla nas tem większe 
/moczenie, iż są to pierwsze oficjalne odwie- 
•dziny naszego krajni przez członka rządu 
sąsiadującego x nami państwa PoL kiego. Z 
piębokiem zadowoleniem mogę stwierdzić, iż 
przełom, jaki nastąpił we wzajemnych Sto 
Burkach pomiędzy Zwtozktem Sowieckim 
e RrowpospoiStą IMska. oraz dal-zy po 
inyślny rozwój tych stosunków znalazł swó 
wyraz w aktach, mających niezmiernie wąż 
Be znaczenie nietylko dla stosunków parnię 
dzv naszymi krajami, lecz również dla spra 
lwy utrwal en'a powszechnego pokoju. Mam 
na myśK talk szczęśliwe zawarcie przez na 
sze oba kraje paktu o nieagresji oraz kon 
wencji określającej napastnika. Zawarcie 
tych dwóch układów w obecnych między 
narodowych warunkach, w warunkach wzro 
stającej nieufności między krajami jest cen 
mym przyczynkiem do dzieła utrwalenia po 
wszechnego pokoju. Nie mogę również po­
minąć niewątpliwych sukcesów w dziedzinie 
kulturalnego zbliżenia pomiędzy na-zem 
obu krajami. Gorące przyjęcie, z jakien 
spotkali się nasi lotniry > podczas swego po 
bytu w Pldtece, odwiedzimy ZSRR, przez poi 
ską eskadrę lotnictwa wojskowego z gen 
Rayskim na czele, który pozostawił u na 
jaknajlepsze wspomnienia, powinny by< 
również uważane jako czynniki zblżema po 
między obu naszemi krajami.

SystematycŁnie prowadząc pokojową pola 
tykę, rząd sowiecki specjalną uwagę zwra 
ca na ustalenie i utrzymywanie prawdzrwi< 
dobrych sąsiedzkich i przyjaznych stoeun 
ków ze swoim największym zachodnim są 
siadem — Rzeczypospolitą Polską. Związek 
Sowiecki zdaje sobie sprawę w jak wielkim

PREZYDENT RZPLITEJ W ZAKOPANEM. 
Stoją orf lewej: żona pana Prezydenta, sio- 
gfcrzenica Prezydenta, córka (obecnie p. Bob- 

* ionrinrifnr"*~~ BohlnmwJra.

w ceniony przez narody Związku Sowiec­
kiego i Rzeczypospolitej Pol-kiej.

Coraz bardziej przekonywujemy się, iż 
pokojowa prffiiftyka rządlu sowieckiego spoty­
ka się w Pollsce z coraz wiiększem zrozumie­
niem, poza zagadnień ami bezpośrednio do- 
yczącemi ZSRR, i Polski istnieją i powita­

ją rozmaite zagadnienia o charakterze mię­
dzynarodowym. Wyjaśnienie tych spraw i u- 
zgodnienie punktu widzenia rządów obu kra 
jów może odegrać poważną rolę w sprawie, 
jeżel nie zuij»el.nego udaremnienia, to przy- 
najmniej znacznego osłabienia siły czynni­
ków, zmierzających do naruszenia pokoju".

Przemówienie to zakończył tp. Lit­
winów toastem na rzecz dalszego 
wzmocnienia przyjaznych stosunków 
ZSRR z Rzeczypospolitą Polską, za 
oumyślność Rzeczypospolitej Pol­
skiej, p. ministra i jego małżonki:

Na przemówienie to p. Józef Beck 
odpowiedział w sposób następujący:

„Rząd polski przywiązuje ze swej strony 
dużą wagę do pozytywnej ewolucji stosun­
ków ze Związkiem Socjalistycznych Repu­
blik Rad. Najlepszym dowodem tego jest 
szereę umów, zawartych pomiędzy Polską 
a Związkiem Socjalistycznych Republik Rad. 

> których Pan wspomniał, a któ*e  stwarza­
ją między obu naszema państwami coraz 
lępsze warunki pokojowego, przyjaznego, są­
siedzkiego współżycia. Wysiłki pokojowe, 
jwdejmowane kon-ekwentaie przez Polskę i 
Związek Sowieckie, są najlepszym dowodem 
woli obu państw, stabilizacji stosunków i pa­
cyfikacji tej części Europy, są one ponadto 
ważnym czynnikiem ogólnego uspokojenia 
ak pożądanego dla normalnego rozwoju sto- 
■unków międzynarodowych. Dlatego też w 
różnych problemach międzynarodowych o- 
ba rządy znajdują i mogą nadal znajdować 
podstawy dla współpracy w sensie pozytyw­
nego oddziaływania w kierunku pokojo­
wym".

P. Beck zakończył przemówienie 
toastem na cześć Z.S.R.R.

Przerwa w pracach Sejmu
Poprawki w projekcie konstytucji.

WARSZAWA, 15.2. (tel. wł.) — W 
oracach sejmowych nastąpiła przer­
wa, która potrwa do 20 bm., tj. do 
wtorku przyszłego tygodnia. Na ten 
Izień dopiero zwołano kilka komi- 
yj. AL in. odbędzie się posiedzenie 
>omisji spraw zagranicznych dla za- 
atwienia kilku projektów ratyfika- 
yjnych. Możliwe, że na tem posie- 
Izenńu, zgodnie z zapowiedzią ks. Ja- 
msza Radziwiłła, zjawi się p. mini- 
ter Beck, kitóry jutro wieczorem po­
wraca z Moskwy. ---------«-------j—r-~

Tymczasem w klubie B.B. odbywa jekt musi być przesłany do Senatu

się praca nad naprawą uchwalonego 
w Sejmie projektu konstytucji. Mi­
mo bowiem, że projekt konstytucji 
został w Sejmie uchwalony, okazało 
się, że wymagał on gruntownego re­
montu, że musi się wyrzucić z niego 
rozmaite zdania i osobiste uwagi p. 
Cara. W tym celu powołano specjal­
ną komisję B.B., która ma projekt 
przekazać Senatowi.

Wyłaniają eię tu nowe trudności, 
bo jednak według regulaminu i obo­
wiązującej obecnej konstytucji pro-

Chiappe znów na stanowisku 
■■■■■■■■■ Władca ulicy paryskiej. ■■■■■■■■■

to powoduje braik wielkich miast we 
Francji, gdzie (oprócz Marsylji i 
Lyonu) niema właściwie potężniej­
szych ośrodków miejskich jak to ma 
miejsce np w Niemczech lub w An­
glji. Dlatego też Paryż ciąży swym 
ogromem nad całem życiem Francji, 
i mi bardziej niż w karnej innej sto­
licy decydują się losy mocarstwa i 
jego ustroju.

PAN PARYŻA.
Niezależnie od tego, jaki rząd spra­

wował we Francji władzę, lewicowy, 
prawicowy czy centrowy, wszech­
władnym panem Paryża był prefekt 
policji Jan Chiappe, który ze wzglę­
du na znaczenie stolicy uważany był 
jednocześnie za nieoficjalnego wład­
cę Francji. Pojęcie Paryża zrosło się 
już z p. Chiappean, figurującym ja­
ko uśmiechnięty dżentelmen na 
wszystkich zdjęciach. Wskutek o- 
statnich wypadków p. Chiappe po 
wieloletniej swej działalności otrzy­
mał dymisję.

WŁADCA ULICY.
Wobec najdalej posuniętej wolno­

ści zgromadzeń, orjentacji politycy 
njnch i prasy zadanie prefekta poli­
cji w Paryżu bardzo często przera­
sta swą powagą odpowiedzialność 
ministra spraw wewnętrznych.

Prefektura policji . w Paryżu nie 
ma charakteru politycznego. Nie­
mniej iednak od zajęcia względem

W Paryżu ukazał się komunikat 
ninisterstwa spraw wewnętrznych, 
rl06żacy, że nominacja b. prefekta 
•olicji paryskiej Chiappe‘a na gene­

ralnego rezydenta Marokka, została 
przez radę ministrów wycofana i p. 
Chiappe powołany ponownie na sta­
nowisko prefekta policji paryskiej.

Równocześnie dotychczasowy re­
zydent Marokka Poncot, który miał 
zająć stanowisko podsekretarza sta­
nu w ministerstwie kolonij, miano­
wany został ambasadorem i pozosta­
je na zajmowancm dotychczas stano­
wisku.

Wiadomość powyższa rozeszła się 
lotem błyskawicy po całym Paryżu i 
wywołała wśród ludności zrozumiały 
entuzjazm. P. Chiappe już rozpoczął 
urzędowanie.

Ogólnie panuje przekonanie, że 
powrót Chiappe‘a jest najlepszą gwa­
rancją dla utrzymania spokoju i ła­
du w stolicy Francji.

DYKTATOR FRANCJI
Któż jest p. Chiappe, człowiek, o 

którym mówią, że jest dyktatorem 
Paryża, a więc i Francji.

Paryż zajmuje we Francji wyjąt­
kowe stanowisko. Może w żadnym 
kraju stolica państwa nie odgrywa 
tak doniosłej roli. Paryż — to scen­
tralizowana w jńeciomiljonowej me- 
tropolji cała Francja, to ognisko pro­
mieniujące na całą prowincję i za­
słaniające swą przemożną siłą wszel­
kie i mm środowiska. Może zjawisko

w tekście, uchwalonymi przez Sejm. 
To też niektórzy członkowie Senatu 
twierdzą, że wobec tego uipłynie je­
szcze dość dużo czasu, im nowy 
projekt konstytucji tatecz-
nie uchwalony.

Straszna zbrodni
BEZROBOTNEGO.

POZNAŃ. 15.2. (PAT). - W środę 
wieczorem popełniono yr Poznaniu 
straszną zbrodnię na tle niesnasek 
rodzinnych. Bezrobotny ślusarz St. 
Antoniewicz, lat 30, nie żyjący ze 
swą żoną, wtargnął około godz. 10 
wiecz. do mieszkania niejakich Hof­
manów, u których mieszkała jego żo­
na, i strzałami z rewolweru zamor­
dował Hofmana, robotnika elektrow­
ni miejskiej, j igo żonę, swoją zaś żo­
nę ciężko zranił. Po opuszczeniu 
miejsca zbrodni morderca udał się 
do komisar jatu policji, gdzie go aresz 
towano.

Zbrodnia wywarła tembardziej 
wstrząsające wrażenie, że Hofmano­
wie osierocili 6-ro dzieci.

GIEŁDY
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123j60, Gdańsk 173.00, Iło- 
laudja 356.90, Londyn 26.94, Nowy Jork 5.35, 
Nowy Jork (kabel) 5.36, Paryż 34.93, Szwaj­
carie 17147, Sztokholm 139.30.

Obroty b. małe, tendencja niejednolita, 
mocniejsza dla dewizy na Londyn, słabsza 
lila dewizy na N. Jork. Banknoty dolarowe 
w obrotach pozagiełdowych 5.36*/t.  Rubel 
złoty iAV/t. Dolar złoty 8.97. Gram czystego 
złota 5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 209120. Mariki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 208.75. 
Korona czechosłowacka (banknoty) w obro­
tach prywatnych 21.00.

Akcje: Bank Polski 86.00-66.50-86.25. Lii- 
pop 1140—11.00.

ZBOŻOWO - TOWAROWA.
Kursy ustalane na podstawie cen gieł­

dowych.
Żyto jednolite 700 g-11 ad 14.25 do 14-75. 

Żyto zbierane 687 g-1 bez obrotu. Pszenica 
jara czerwona 775 g-1 bez obrotu. Pszenica 
jednolita 748 g-1 20.50—21.00. Pszenica zbie­
rana 737 g-i 20.00—2050. Owiec [jednolity 
468 g-1 11.00—12.00. Owies zbieramy 438 g-1
10.50—11.00. Jęczmień kaszany 632 g-1 13.75 
—14.00. Jęczmień browarny 684 g-1 bez obro­
tu 15.00—15.50. Ziemniaka fabryczne 4.00— 
425. Mak niebieski z workiem 50.00—55.00. 
Mąka pszenna gat. I 45% „luksusowa" 34.00 
—38.00. Mąka pszenna gat. I 65% 30.00— 
>400. Mąka pszenna gat. H 20% po „luksu­
sowej" 25.00—30.00. Mąka pszenna gat. HI 
„poślednia11 17.00—23.00. Mąka żytaia I gat. 
0 do 55% 24.00—25.00. Mąka żytnia I gat. 0 
do 65% 23.00—24.00. Mąka żytnia U gat. 
1750—18.50. Mąka żytnia razowa 18.00—19.00 
Mąka żytnia poślednia 12.00—13.00.

stronnictw i partji takiego luib inne 
go stanowiska przez prefekta zależy 
w poważnym stopniu ich końcowy 
sukces, to jest zdobycie ulicy pary­
skiej. Otóż p. Chiappe przechylał się 
raczej w stronę grup prawicowych. 
Mając w swem ręku cały, wspaniale 
zorganizowany aparat służby bezpie­
czeństwa, zwracał jego ostrze raczej 
w kierunku grup skrajnie lewico­
wych — socjalistów i komunistów.

Następstwem takiego stanu rzeczy 
było, że prefekt policji paryskiej 
cieszył się sympatjami na prawicy, 
natomiast stronnictwa lewicowe pro­
wadziły przeciwko niemu zdecydo­
wana. kampanję.

BEZ KRWI.
Kampanja ta nie była łatwa. Pre 

fekt policji jako organizator i szef 
bezpieczeństwa publicznego w mie­
ście, którego temperament stał się 
przysłowiowy,. w przeciągu siedmiu 
lat nie dopuścił ani razu do jakich­
kolwiek poważniejszych ekscesów, 
wszystkie manifestacje likwidowano 
szybko, nigdy nie trzeba się było u- 
ciekać do użycia broni. Z osobą p 
Chiappe‘a liczył się każdy gabinet 
przed atakami partji skrajnych za- 
słaniał go każdy minister spraw we 
wnętrznych, który mógł spać spokoj­
nie, bo czuwał prefekt Chiappe.

A gdy Chiappe ustąpił, na szczę 
ście na krótko — nazajutrz brulf 
mi- la s©l-amiM — krewi
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KWESTJA ŻYDOWSKA W SEJMIE.
Podczas dyskusji budżetowej w Sej-| 

inae, ciekawemi fragmentami były prze­
mówienia dotyczące kwestji żydowskiej 
w Polsce. Podniósł ją poseł prof. R. Ry- 
barski (Kl. Nar.), a generalny referent 
budżetowy poseł Miedziński (BBWR.), 
zarzucając p. Rybarski emu niewłaściwe 
(powoływanie się jia -taiystykę odpowie­
dział w ten sposób.

WOLELIBYŚMY-
fetotnńe tatwo byłoby tem Państwem rzą­

dzić, gdyby nic ten drełnaag: 30 proc, mniej- 
śzoścd narodowych, w tem 2.700.000 żydów 
(Głos na ławach żydowskich: 3.300.000). Zga­
dzam się na 3.300.000, bo jak się nie zgodzę, 
to nie będzie ani mniej, ani więcej.

Jest rzeczą niezmiernie przykrą, że tak 
jest WotolBbyńtny, żeby tak nie było. Wole- 
libyśmy, żeby miasta nasze — w kraju, któ­
ry nie jest uprzemysłowiony — w kraju, 
w którym odpływ sił zbywających na ws 
został zamknięty przez zamknięcie emigra­
cji — żebyśmy mieli chociaż, ten odpływ do 
miasteczek, do rzemiosła, do handlu. Tym­
czasem to jest zablokowane dlatego, że mia­
sta są zajęto przez wtoMcą masę żyldlów. Wo- 
leMbyśmy wfldzfileć co mmepA Kiedy prze­
jeżdżamy przez miasteczka — jak człowiek 
przyjrzy się dzielnicom zachodnim, tym czy­
stym porządnym miareczkom, a jak przy- 
jedzae w Kieleckie, czy do jakiegoś Kału­
szyna, to rzeczywiście niedobrze się robi. I 
każdy z nas by wołał, żeby tego wszystkie­
go nie było. Ale jakże na to poradzić. Bo p. 
Bielecki, zapominając o tej konstytucji, któ­
rą uchwalił iście, o tych traktatach, a co naj­
ważniejsze o rzeczywistości — powiada: 
Część żydów .musi Polskę opuścić. a .reszta 
ma być ujęta w karby. Ale p, Bielecki je­
szcze dokładnie i szczegółowo nie wytłoma- 
czył, jak to zrobi.

O EUROPEJSKI PROGRAM.
Niemcy mają żydów 600.000 na 60 milj. 

ludności — 1 proc., podczas kiedy my — 9 
proc. Hitler powiada, że 1.000 marek dopła­
ci każdemu, żeby sobie wyjechał; to nawet 
jest duść gruba sunna, proszę policzyć, ileby 
to u nas wypadłe — a czy wyjechali? An 
połowa, ani trzecia część, mimo obozów kon­
centracyjnych, mimo straszliwych szykan. 
To jest bardzo trudne praktycznie do prze­
prowadzenia, na dowód czego przytoczę, że 
gdy panowie byli w Rządzie, to nic a nic w 
tej sprawie nie zmienili, ani ilości żydów, ani 
ich praw. Jeżeli panowie opracują przyzwoi­
ty, europejski godny łudzi kul/turaŁnjrJi 
celow y program załatwienia sprawy żydow­
skiej, to my nwtychmiiajlt go przyjmiemy i 
zreal&znjemy — bo my to umiemy, a wy — 
nigdy. (Oklaski na ławach BB.).

Ale z całą stanowczością oświadczam, że 
<o, oo panowie próbowaliście robić dotych­
czas w sprawie żydowskiej, jest przede- 
wszystkiem- bardzo bezcelowe, bo nie wytę­
picie 2.700.000 ludzi, bo tego nie można zro­
bić — nie jesteśmy w stanie — i nie wyrzu­
cicie ich, bo ich nikt nie przyjmie.

STATYSTYKA KAPITAŁÓW 
ŻYDOWSKICH.

Przy tnzeciem czytaniu budżetu na 
przemówienie posła Miedzińskiego repli­
kował poseł prof. R. Rybarski.

Przechodzę do paru wyjaśnień w 
związku z przemówieniem onegdaj- 
szean pana referenta generalnego. 
Patn referent generalny powiedział 
onegdaj w ten sposób:

„P. Rybarski wyraził dalej żal z powo­
du brał tu statystyki wzrostu kapiiałówB 
żydowskich, a potem wyciągnął takie 
wnioski, że my tak kierujemy tym kry­
zysem, żeby katolik stracił, a żyd zy­
skał. Więc pan Rybarski najpierw stwuerB’ 
dził, że niema tej statystyki, a potem 
wysnuł wniosek, iż żydzi zyskują. Ja za­
wsze ahcę się uczyć od profesorów i za­
wsze źle trafiam**.

Otóż ja nie mam pretensji bynaj­
mniej, żeby p. poseł Miedziński ode 
minie się uczył, ale o ile chce się u- 
Sć od profesorów, to radziłbym miu. 

y zajrzał do pierwszego lepszego 
podręcznika statystyki, a dowie się, 
że statystyka daje ilościowy wyraz 
dwum rodzajom faktów: faktom któ- 
. s c h bez statystyki nie można skon 
statować i faktom, które na podsta­
wie doświadczenia i obserwacji się 
stwierdza, ale które nie maja iolścio- 
wego wyrazu. Że żydzi zyskują, że 
kapitał żydowski wzrasta, to potwier 
dza codzienna obserwacja. (Głos na 
ławach BB.: Nieprawda). Wystarczy 
przejść się po ulicy Marszałkowskiej 
i stwierdzić ilość sklepów żydow­
skich, wystarczy zaznajomić się z hi- 
storją wielkich domów towarowych 
które produkowały dawniej swoje 
produkty, a dziś biorą je z Nalewek, 
wystarczy zbadać historję kilku sta­
rych firm polskich, które są. dziś ży­
dom wydzierżawione.

OFERTA.
'io są takty. A jeżeli panowie inó- 

wią nieprawda" i kwest jonu ja te fa- 
to ia zrobau ułanom oferte bezin-|

teresownej współpracy z rządem, jem’
mianowicie, dostarczę szeregu ludzi, 
którzy bezinteresownie zbadają po­
stępy kapitału żydowskiego i opracu­
ją statystykę. Tylko niech panowie 
dopuszczą tych ludzi do tego zbada­
nia, niech im udostępnią (oklaski na 
prawicy). Wtedy przekonają się pa­
nowie. Dlaczego mówić „niepraw- 
da‘‘? Ja przedstawiam całkiem po­
ważną ofertę, tylko stwierdzam, że 
dawniej były ogłaszane statystyki 
żydów i chrześcjan, np. jeżeli chodzi­
ło o świadectwa przemysłowe, teraz 
się ich nie ogłasza. (Gło6 na ławach 
BB.: Przystępujemy do tej oferty). 
Bardzo dobrze. Więc jesteśmy w zgo­
dzie.

EUROPEJSKI PROGRAM.
Jeżeli chodzi o kwestię żydowską, 

to pan generalny referent powie­
dział: Jeżeli panowie opracują przy­
zwoity, europejski, godny ludzi kul­
turalnych, celowy program załatwie­
nia sprawy żydowskiej, to my na­
tychmiast go przyjmiemy i zrealizu-

, Jemy, bo my to umiemy, a panowie 
nigdy* 1. Ja nie wiem, co znaczy euro­
pejski program uregulowania kwe­
st ji żydowskiej, bo dużo się zmieniło 
w Europie. Następnie program ure­
gulowania kwestji żydowskiej dla 
nas musi być polski, a nie europej­
ski, bo w innem położeniu jest naród, 
który ma 50.000 żydów, a w innem 
naród, który ma 3.300.000 żydów.

EMIGRACJA ŻYDOWSKA.
A teraz jeśli panowie chcą pro­

gram i specjalnie zależy im na załat­
wieniu kwestji emigracji żydow­
skiej,, to po co się do nas zwracają? 
Mają panowie wśród siebie żydów, w 
swoim klubie, mających duże stosunki 
międzynarodowe—niechaj ci żydzi po 
inógą do emigracji żydów z Polski. 
Ale stwierdzam, że organizacja ży­
dów międzynarodowych przeszkadza 
emigracji żydów z Polski. Prezes ży­
dowskiego towarzystwa kolonizacyj- 
nego, p. PhilŁpson, oświadczył, że 
„wierzymy w to zawsze, iż jest rze­
czą lepszą tak z punktu widzenia mo-

u g< 
rję;

ralnego, jak i materjalnego, aby nasi 
współwyznawcy pozostawali w swo­
im kraju i z nim się związali, a my 
będziemy im tam pomagać’*. Otóż 
to jest zbyt wysoka cena, którą się 
płaci za rzekome poparcie żydów — 
to, że żydzi chcą, ażeby ia wysoka 
olbrzymia masa żydowska pozostała 
w Polsce.

Pos. Rosmaryn (Koło żyd>): Plilip- 
son umarł kilka lat temu.

Pos. Rybarski: Mogę dostarczyć 
panu książkę, znajdującą się w bi- 
bljotece sejmowej z 1925 r. Umarł, 
ale był przecież prezesem żydow­
skiego towarzystwa kolon i żacy jnego. 
Pan też umrze, czego panu specjalnie 
nie życzę, i co będzie?...

Jeżeli się mówi o programie roz­
wiązania kwestji żydowskiej, to trze­
ba powiedzieć, że nie te lub inne o- 
pracowania tę rzecz w Polsce roz­
strzygną, ale samo życie. Jest fa­
ktem, że nie będzie równowagi cen 
między rolnictwem a przemysłem, 
rolnik nie będzie otrzymywał należ­
nej mu ceny, jeżeli będzie ten system 
nadmiernego pośrednictwa, specjal­
nie żydowskiego. (Przerywania). Ja 
nam tylko 15 minut, proszę mi więc 
lieprzeszkadzać. Jest faktem dalej, 
że chłop będzie kupcem, będzie rze­
mieślnikiem i na tę masę żydostwa w 
Polsce miejsca niema. To życie roz­
strzygnie. I tutaj tylko, jeżeli pano­
wie mówią, że na to nic nie można 
doradzić, to jest to dowód l>ezradno- 
ści w stosunku do zagadnienia tak 
pierwszorzędnej wagi.

Dyskusja powyższa na temat kwe- 
dji żydowskiej w Sejmie jest b. zna­
mienna. Kwestja poruszona przez 
orof. Rybarskiego (który niejedno­
krotnie ją już omawiał) znalazła, jak 
idylby, pewien oddźwięk po stronie, 
która do tej pory na ten temat mil­
czała. Gdy jednak sprawą żydow­
ską dziś zajmuje się cała Europa, 
gdy w niedalekiej przyszłości w Au­
strji nastąpi może to co się stało w 
Niemczećh, gdy we Francji staje się 
ma coraz bardziej palącem zagad­
nieniem, w Polsce nie można chować 
głowy w piasek i udawać, że się tego 
nie widzi. Temibardziej. gdy ilość ży­
dów w Polsce jest większa, aniżeli 
w pozostałych, razem wziętych pań­
stwach europejskich.
Kwestja żydowska w Polsce wcze­

śniej czy później będzie musiała być 
rozwiązana.

OSZCZĘDZANIE, — TO NAKAZ 
OBECNYCH CZASOWI
Kupują# podczas .BIAŁEGO TYGODNIA” w 
Magazynie Współczesnym w Dąbrowie Górni­
czej oszczędzasz, bo korzystasz ze znacznej 
zniżki cen! 1016

Socjalistyczne fortece w Wiedniu
„Pralnie” gniazdami karabinów maszynowych.

W związku z zaciekłą walką, jaka to­
czyła się w Wiedniu przez dwa dni o t. 
zw. domy robotnicze, wairto przypomnieć 
szczegóły budowy tych nowoczesnych for 
tec, położonych w miljonowem mieście.

Jak wiadomo, gmina m. Wiednia, znaj­
dująca się w rękach socjal-demokratów 
od r. 1918, drogą niezwykle uciążliwych 
podatków, które niszczyły życie gospo­
darcze Wiednia, przystąpiła od budowy 
Jbrzymioh bloków mieszkalnych.

Bloki te mieszkalne umieszczono w 
dzielnicach robotniczych Ottalkring, Sim- 
mering, Meidiing, Favoritem, Floridsdorf 
i St. Marks. Wybudowano je wedle do­
skonale przemyślanego planu strategicz­
nego tak, by w razie zamieszek rewolu­
cyjnych domy te mogły się stać centrami 
walki ulicznej.

Podwórce tych twierdz mieszkalnych 
mają wielkość mniej więcej jednego ki­
lometra kw„ do wnętrza prowadzą tylko 
cztery bramy. Mieszkania 6ą zaopatrzone 
■w betonowe piwnice, co miało za cel 
stworzenie bezpiecznych schronów na 
wypadek ostrzeliwania tych domów.

Większość okien prowadzi na we- 
wnąŁrz do podwórca^, podczas gdy na ze­
wnątrz umieszczono głównie małe okien­
ka łazienek i innych ubikacyj. Dalej w 
(iomaich tych urządzono „pralnie**,  które 
w rzeczywistości były przeznaczone na 
gniazda karabinów maszynowych. Pral­
nie te zbudowano w ten siposób, że okna 
leżą na wysokości od półtora do dwóch 
metrów tak, że stanowią doskonałe pun­
kty strzelania. Jeżeli bowiem „wrogowi* 1 
udało 6ię wtargnąć przez te czteTy bramy 
do wnętrza, to można ostrzeliwać ich sku 
tecznae ogniem karabinów maszynowych 
z tych pralni.

Również i mieSzkamńa urządzono dla 
celów walk ulicznych. Drzwi zaopatrzono 
płytami stalowemi. Okna są do zasuwa­
nia i również zabezpieczone płytami sta­
lowemi. Szczególnie potężnciru okienni­
cami ze stalli wyposażono okna od piwnic. 
To opancerzenie mieszkań tłumaczono o- 
ficjalnie „koniecznością zabezpieczenia 
przed włamywaczami", w odniesieniu zaś 
do piwnic „ochroną przed zakurzeniem *.

Mieszkańcy tych domów bvl> starannie

dobierani przez partję socjalistyczną. 
Każdy męski lokator tego domu musiał 
być już — zanim mieszkalnie dostał — 
czynnym i wypróbowanym członkiem or­
ganizacji bojowej Schutzbundu.

Zaiznaczyć naileży,.że kilkakrotnie pra­
sa wskazywała na właściwe cele tych 
fortec socjalistycznych w Wiedniu, wybu­
dowanych za pieniądze społeczeństwa 
wiedeńskiego.

Prasa socjalistyczna wyśmiewała te re 
welacje, jako „fantazje**  i z oburzeniem 
występowała przeciw dyskredytowaniu 
..socjalistycznej akcji budownictwa spo- 
łecznego* 1.

Krwawe zajścia wiedeńskie wykazały 
jednak, że budowane one były wyłącznie 
w oellach partyjnych.

Warto przy sposobności przypomnieć, 
że gdy w Sosnowcu rządziła większość 
socjalistyczna, to urządzona była wy­
cieczka do Wiednia, aby zapoznać się ze 
„zdobyczami socjalistycznemi1* w Wie 
dmiu, a w szczególności blokami mieszkail- 
nemi. W projekcie bowiem było bodowa- 
nie takich kolonii w Sosnowcu.
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MIGAWKI.

Epoka śledziowa.
Z objęć karnawału wipadliśmy, je- 

Iżeli tak można powiedzieć, w objęcia 
śledzia. Wyda je mi się, że ten okres 
nie nadaje się w żadnym razie do 
propagandy trzeźwości, bo nigdy tak 
wódka nie smakuje, jak pod siedzi­
ska, natomiast propaganda morza poJ- 
■ddego powinna i może eię skutecznie 
rozwijać tylko w tym właśnie cza- 
■ie, gdy każdy obywatel Rzeczypo­
spolitej, Ipoęzcząo uczciwie, zajada 
miki z okolic Gdyni i Pucka. Co się 
zaś tyczy obywateli starozakonnych 
ło oni zawsze (byli i pozostaną zwo- 
leomikanu śledzia, co powinnoby ich 
natchnąć do jaknajwiększych ofiar 
Ra fundusz obrony morza tak bardzo 
tobecnie aktualny.

O popularności podiskiego morza 
-świadczy znamienny wypadek, któ- 
ry się wydarzył niedawno w Łodzi. 
Jeden z łódzkich kupców ćhrześcjań- 
iskich sprzedawał śledzie na targu z 
(beczki. Aby jednak zwrócić uwagę 
ma swój towar, wołał w tłumie, że 
(aprzedaje polskie śledzie z polskiego 
(morza. Zyskał przez to tak wielką 

£'ę wśród kupujących, że nie- 
irześcjanie ale i żydzi poczę- 

ego kupować śledzie masami.
x >koilo to konkurentów ży­

dowskich do tego stopnia, że sprawa 
nę oparła aż o sąd, który jednak 
orzekł, że wolno w Polsce sprzeda­
wać polskie śledzie z polskiego mo­
rza.

Zajadając takiego polskiego śle­
dzia, stwierdzamy nie bez przyjem­
ności, że ryby, wbrew przysłowiu, 
mają głos, bo mówią nam wcale du­
żo i mądrze o naszem wybrzeżu.

Bądź co bądź śledź jest najdostęp­
niejszą formą przypominania szero­
kim masom o morzu. Kto nie potrafi 
pojąć ważności potrzeb naszego eks­
portu, korzystającego z drogi mor­
skiej, ten napewno zrozumie, czem 
jest morze dla śledzia, a śledź dla 
Konsumenta, szczególnie w poście.

Może taka propaganda nie jest naj­
poważniejsza, ale niczego nie trzeba 
zaniedbywać, aby przypominać Pola- 
Kom o polakiem morzu.

Czarny.

Wczoraj odbyła się w inspektora­
cie pracy konferencja, zwołana 
przez inspektora pracy inż. Federo- 
wicza w porozumieniu z wizytatorem 
kuratorjuim krakowskiego, p. Kuźnia 
kiem i naczelnikiem Nawrockim, w 
sprawie dokształcania zawodowego 
młodocianych (pracowników rzemie­
ślniczych.

Na konferencji byli obecni kierów 
nik szkół dokształcających, instruk­
tor oświaty pozaszkolnej ip. Lassota 
oraz przedstawiciele cechów rze- 

i ieślmczych chrześcjańskich. Refe­
rat o szkolnictwie zawodowem do- 
kształcająeem wygłosił naczelnik Na­
wrocki.

Następnie uchwalono przeprowa­
dzić propagandę dokształcania zawo­
dowego dziennego, zamiast dotychcza 
sowego wieczorowego.

Pod koniec konferencji posianowio

NA EKRANIE.

„Niepotrzebne dziecko"
W KINIE „PAŁACE".

Francuska produkcja filmowa od pow­
itego czasu wysunęła odę na czoło sztoki 
'fcnetnaitograficanej, bijąc o głowę pro­
dukcję amerykańską, która nie tak daw­
no jeszcze wydawała się być bezkonku­
rencyjną. „Niepotrzebne dziecko" jest 
świadectwem dobrego smaku francuskie­
go, pomysłowości w osiąganiu skromnemu 
środkami znakomitych rezultatów. Film 
przedstawia smutne dzieje dziecka, któ­
remu macocha dokucza, a ojciec nie ma 
czasu na zajęcie się synem. Fabuła, moc­
no trącąca melodramatem starego auto­
ramentu, nie jest najlepszą stroną filmu, 
natomiast świetna gra aktorów daje cał­
kowite zadowolenie artystyczne.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Nie damy Ztenii". — Sa­

marie echo".
EDEN: A. L. 14 zatonęła.
PAŁACE: Niepotrzebne dziecko.

BĘDZIN
APOLLO: „Król cyganów" 
ŚWIATOWID: „Miłość węgierska". 
NOWOŚCI: Prywatne życie Henryka VIII.

DĄBROWA
ARS: „Ostatnia carowa'’. 
BAJKA: „Wyrok żywa".

ZAWIERCIE
STELLA: „King Kong".

X ZAR7.AD TOWARZYSTWA MIŁOŚ­
NIKÓW MUZYKI w Sosnowcu składa 
serdeczne podziękowanie p. Marji Bielec­
kiej, art. opery katowickiej za łaskawe 
i bezinteresowne przyjęcie udziału w kon 
cereie-raucie, urządzanym w dniu 10 bm. 
prezz subtelne i z artyzmem szerokim 
wykonane pieśni i ar je, p. pnof. Bolesła­
wowi Zającowi za pełną artystycznego 
polotu grę na skrzypcach i p. Helenie 
Pruwerównie, ucz. klasy plastyki w Knar 
kowie za pełen wczucia i efektowny w ca­
łości, świadczący o dużym talencie wyko­
nany taniec plastyczny.
X ZARZĄD ODDZIAŁU LIGI MOR­
SKIEJ I KOLONJALNEJ poda je do wia­
domości, że w dniu 25 bm. w lokailu Zw. 
zmav. pracowników ubezpieczeń społecz­
nych w Sosnowcu, ud. Kołłątaja 17, o g. 
10 rano w pierwszym, a o godz. 10.30 w 
drugim terminie odbędzie się zwyczajne 
roczne walne zebranie członków Ligi 
morskiej i kolonjaJnej z następującym 
porządkiem obrad: zagajenie i wybór 
prezydium, odczytanie protokółu, spra­
wozdanie z działalności: a) kasowej, b) 
komisji rewizyjnej, wybory do zarządu, 
wybory delegatów n& zjazd, wolne wnio­
ski. Wejście za okazaniem legitymacji 
członkowskiej.
X WALNE ROCZNE ZEBRANIE ZW. 
ML. PRAC. „JEDNOŚĆ" fil ja w Sosnow­
cu odbędzie się w dniu 18 bm. o godz. 14 
pumktuaimie. Na zebraniu m. in. dokona­
ny będzie wybór nowego zarządu. Pożą­
dane liczne przybycie członków.

PROGRAM RADJOWY
PIĄTEK 1« LUTEGO 1934 R.

700 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
•stają 2»rae“. 7.05 — Gimnastyka. 720 — 
Muzyka z płyt. 7J95 — Chwilka gospodar­
stwa dumowyo. 11B? — Sygnał czasu, hej­
nał 12.05 — Koncert zespołu salonowego Ta­
deusza Seredyńakiego. 1520 — Urzędowa 
ceduła giełdy zbożowej i towarowej w Ka­
towicach. 1525 — Wiadomości o eksporcie 
polsklrr.. 1540 — Z życia Związku miodzie 
ty polskiej. 1545 — Kronika harcerska.
15.50 — Muzyka. 1640 — Przegląd wydaw­
nictw. 16.55 — Recital śpiewaczy Jadwigi 
Hoppe. 1720 — Muzyka na dwa fortepiany 
w wyk. Jerzego Lefelda i Ignacego Rosen­
bauma (Warszawa). 17.50 — Muzyka. 18.00 
Odczyt dla nauczycieli p.t. .Szkoła dawna a 
dzisiejsza'1 — wygł. nacz. Włodzimierz Ga­
łecki (Warszawa). 1820 — Muzyka lokka z 
kaw. „Italia" w Warszawie. 19.05 — Roz­
maitości. 19.10 — Dr. AJełtsader Szczepań­
ski: „Państwo Polskie na terenne między­
narodowym przed laty 15 a dziś". 1925 — 
Rt^ieton z Warszawv. 1940 — Wiadomość

sportowe. 1943 — Komunikat śniegowy. I Id: .Nowości literackie" — wygł. p. He rani- 
20.00 — „Myśli wybrane". 20.02 — Pogadan-1 nia Naglerowa. 22.40 — Muzyka taneczna z 
kę muzyczną wygł. dr. Alicja S&monówna. I restauracji „Gastronomja" w Warszawie. 
20.15 — Koncert symfoniczny z Filharanotnji 123.00 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 
warszawskiej. W przerwie: Feljeton literac-1 ouskłm.

S sprawie dokształcania zawodowego
pracowników młodocianych.

no stworzyć stałą reprezentację rze­
mieślniczą z udziałem przedstawicie­
li szkolnictwa, której zadaniem by­
łoby podniesienie poziomu dokształ­
cania zawodowego.

Podobna konferencja odbyła się w 
Izbie przemysłowo-handlowej pod 
przewodnictwem dyr. Lakiernika z 
udziałem przedstawicieli przemy­
słowców w osobach pp. Stankiewicza, 
Sze lipowskiego, Jaguczańskiego i 
Hackenberga.

Referat o szkolnictwie dokształca- 
jącem zawodowem wygłosił naczel­
nik Nawrocki. Przedstawiciele prze­
mysłu wyrazili w zasadzie zgodę na 
popieranie szkolnictwa dokształca­
jącego. Dodać należy, że obecnie w 
poważniejszych zakładach przemy­
słowych nie pracują małoletni, bo­
wiem zostali oni zredukowani, a ich 
miejsca zajmują ojcowie rodzin.

^=LA-ZaGtĘBIfl
KALENDARZYK.

16 Dziś Juljanny
SE Jutro Aleksego

Wschód słońca 6 m. 56.
Piątek Zachód w 17 m. 01.

Teatr miejski w Sosnowcu
W piątek dnia 16 bjm. punktualnie o godz. 

16.30 specjalne przedstawienie zakupione 
przez Magistrat miasta Sosnowca jako pier­
wsze z cyklu przedstawień, na które dana 
będzie fantastyczna baśń dramatyczna Lu­
cjana Rydla p.t. „ZACZAROWANE KOŁO". 
W roli młynarki wystąpi p. Julja fiokolicz.

W piątek dnia 16 bum. punktualnie o godz. 
20.15 po cenach najniższych (parter 1 zł., 
amfiteatr i galerja 50 gr.) świetna komedia 
p.t G. B. Shaiwa „LEKARZ NA ROZDROŻU 
która doskonalą grą artystów i pamysłowe- 
mi dekoracjami, zdobyła sobie uznanie pra­
sy, oraz na wszystkich przedste/wfendach 
gorący poklask publiczności.

REPERTUAR
Piątek dnia 16 bm. o godz. 1630 „ZACZA­

ROWANE KOD)". Specjalne przedstawienie 
dla bezrobotnych zakupione pizez magistrat 
miasta Sosnowca.

Piątek dnia 16 bm. o godz. 20.15 .LEKARZ 
NA ROZDROŻU" po cenach najniższych. — 
Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zŁ

Sobota dnia 17 bjm. o godz. 20 m. 15 „ZA­
CZAROWANE KOŁO" baśń dramatyczna L. 
Rydla z parnią Jul ją Soknlicz.

Teatr Polski w Katowicach
„BAL MASKOWY • 

WYSTĘP OPERY KRAKOWSKIEJ.
We wtorek dnia 20 b.m. o godz. 1930 

przedstawienie opery Vendi‘ego „Bal masko­
wy" które zapowiada wprost niebywałą sen­
sację. Pani Irena Cywińska — pritmadonna 
opery warszawskiej, którą zaliczają do rzę­
du najwybitniejszych sopranów — wystąpi 
w partji Amelji. Ryszarda będzie śpiewa*  
tenor, p. Szymonowicz. Ułrykę p. Pastówna, 
zaś Renata p. Romanowski. Obsady dopeł­
niają pp.: Kisielewska, Kruszewski, Maza­
nek, Mazurek. Przy pulpicie kiapelmistraow- 
skśm dyr. Boi. Wallek - Walewski.

REPERTUAR.
Sobota dnia 17 bm. „Firma" o godz. 20.
Niedziela dnia 18 bm. Akademja morska 

o godz. 11.
Niedziela dnia 18 bm. „Załoga" godz. 16 

dla Kom. Okr. Kl. Zw. Zaw. sprzedane.
Niedziela dnia 18 bm. .Firma" o godz. 20. 

X IVAR KREUGER. Teatr miejski w 
Sosnowcu przygotowuje ostatnią nowość 
scen polskich, Sztukę autora głośnej 
.Freuiein Doktor" J. Teppy „Ivar Kreu­
ger", film sceniczny w 17 obrazach o ełyn 
nym królu zapałczanym. Premjera tej 
sztuiki w teatrze Letnim w Warszawie 
odbyła się dnia 13 lutego, w Sosnowcu 
zaś odbędzie się 18 lutego — jest to w 
swoian rodzaju rekord, którym kierow­
nictwo teatru uidawadnla swoją dbałość 
o repertuar nowy i ciekawy. W podwój­
nej roili Ivara Kreugcra i jego sobowtóra 
ukaże eię świetny artysta naszego teatru 
pamiętny kapitan z Koepeniok p. Adam 
Mikołajewski. Reżysermie 6ztukę dyre­
ktor E. Szafrański.

Zwiedzanie
PAWILONU GRUŹLICZEGO.

Rada Towarzystwa przeoiwgiruźli<n sgo 
w Sosnowcu komunikuje, że w dnwi 25 
lutego rb. w godzinaieh od 11—13 dostęp­
ne dla wszystkich będzie zwiedzanie pa­
wilonu gruźliczego, wybudowanego w 
Sosnowcu obok szpitala na Pekinie pnzea 
Towarzystwo.

Pragnieniem Rady byłoby, aby wszy­
scy ofiarodawcy, których składane kwo­
ty przyczyniły się do powstania tej nae- 
ziniertnfie ważnej dla Zagłębia placówki 
leczniczej zecbcieJi zobaczyć, na co zo­
stały obrócone ich składki.

Urządzając ten pokaz w przeddzień 
walnego rocznego zebrania sprawozdaw­
czego Towarzystwa — Rada zwraca eię z 
apelem do wszystkich członków Tow. o 
zwiedzanie pawilonu z uwagi na sprawo­
zdanie z goepodlariki Rady Towarzystwa 
w r. 1933.

Dla umożliwienia zwiedzenia Rada po 
daje, że w razie zgłoszenia (Magistrat m. 
Sosnowca M.U.Z.) większej grupy przed 
dniem 28 bm. możliwem będzie zorgani­
zowanie Lokomocji autobusem z przed 
dworca do Pekinu, nadmieniając zara­
zem, że dojazd do szpitala dla osób poje­
dynczych możliwy jest autobusem idą­
cym na Niemce o każdej pełnej godzinie 
z przed dworca lhub pieszo (40—50 minut 
drogi).
X WYSTAWA HIGJENICŁNA. Rada 
Towarzystwa przeciwgruźliczego w So­
snowcu oraz Komitet Dni przecawgmźli- 
czyich organizuje w saili szkoły powszech­
nej przy ud. Mościckiego 18 w Sosnowcu 
wystawę higieniczną. Otwarcie wystawy 
nastąpi jutro o godz. 12.30.

Zarząd Związku pań domu prosi wszy 
stkio członkinie Związku o przybycie y/ 
sobotę dinia 17 bon. o godz. 12 w południe 
do lokaju Szkoły im. Czackiego przy ud. 
Prez. Mościckiego w Sosnowcu na otwar­
cie wystawy higjenicznej, urządzonej 
przy współudziale Związku.,

X WÓJT POWINIEN MIEĆ 6 KLAS 
GIMN. Ministerstwo sparaw wewn. ustali­
ło w drodze rozporządzenia kwalifikacje, 
jakie obok ogólnych warunków wyibie- 
rallności będą wymagane od wójtów gmin. 
Kandydat na wójta powimiiein mieć wy­
kształcenie conajmniej w zakresie gim­
nazjum nowego typu lub szkoły zawodo­
wej stopnia gimnazjalnego łub wykształ­
cenie, odpowiadające 6 klasom szkoły 
średtaiej przed reorganizacją szkolnictwa,
X KIEROWNICY BIUR PISANIA 
PRÓŚB. Spowodu wprowadzenia na tere­
nie całego kraju egzaminów biur pisania 
próśb i podań do władz administracyj­
nych i sądowych wszystkie województwa 
otrzymały okólnik, zalecający stosowanie 
ograniczeń wobec byłych urzędników ad- 
minfistracy jnych i skarbowych. Przy ur 
dzielaniu zaświadczeń na prowadzenie 
biur próśb i podam osobom tej kategorjń, 
należy zwrócić eię o opinję do ich daw­
nej władzy przełożonej. Tego rodzaju, 
postępowanie ma zapobiec wyzyskiwaniu 
przez b. urzędników na terenie miejsco­
wości, w których byli zatrudnieni jaku 
osoby urzędowe.
X OBRONA PRZECIWGAZOWA. Sta­
raniem ochotniczej straży pożartnej w So­
snowcu w niedzielę dnia 18 ban. w sali 
Banku rzemieślniczego w Sosnowcu, ul. 
Orła 18 o godz. 9.30 rano wygłoszoosy zo­
stanie przez p. inż. Waligórskiego odczyt 
na temat: Obrona przeciwgazowa. Wstęp 
na powyższy odczyt bezpłatny. W od­
czycie tym prelegent omówi sposób obw> 
ny przeciwgazowej jak również przed­
stawi plan obrony miasta na wypadek 
atalku gazowego.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych mbmm 

P. T. Prenumeratorów 
o regularne wpłacenie prenumeraty 
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Woda a tyfus brzuszny- KSaglMM
^—MMMMMM Dzięki wodociągom podniósł się stan zdrowotny.

Z przykrością trzeba stwierdzić, iż 
uświadomienie szerokich • warstw 
ludności w zakresie znaczenia wody 
dla zdrowiu ludzkiego jest, mimo 
Wszystko, jeszcze bardzo małe. Za­
równo w miastach, jak i po wsiach 
do jakości wody nie przywiązuje się 
prawie żadnej wagi i do użytku do­
mowego czerpie się wodę z pierwszej 
lepszej studni, glinianki, a nawet 
kałuży, przyczem za jedyny sposób 
i to niezawsze, przygotowania wody 
do użytku uważano t. zw. „odstanie'' 
Inub przegotowanie jej. Nic przeto 
dziwnego, że woda taka była rozsad- 
nikiem chorób zakaźnych, głównie 
zaś tyfusu brzusznego.

Wszak ogólnie znany jest fakt, iż 
do niedawna na terenie Zagłębia na­
wet ludzie zamożni zapadali na ty­
fus brzuszny skutkiem używania nie­
zdrowej wody, to też budowa wodo­
ciągów w naszym ośrodku była nie- 
tylko udogodnieniem w zakresie za­
opatrzenia ludności w dobrą wodę, 
lecz powstanie tych urządzeń przy­
czyniło 6ię jednocześnie do zaniku 
pewnych chorób zakaźnych, a prze- 
dewszyst kiera tyfusu brzusznego.

Głośny np. był w roku ubiegłym 
takt wybuchu licznych wypadków 
tyfusu brzusznego w Olkuszu. Bada­
nie bakterjologiczne wody z wodo­
ciągu miejskiego, posiadającego do­
skonałą wodę źródlaną, wykazało 
istnienie w wodzie bakteryj kało­
wych. Wobec tego zaczęto badać siec 
wodociągową i stwierdzono, iż skut­
kiem uszkodzenia w pewne m miejscu 
rury kanalizacyjnej, nieczystość 
przedostawała się do również pęknię 
tej sieci wodociągowej. Uszkodżte- 
nie naprawiono i tyfus znikł. Podob­
nie rzecz miała się w Grodźcu, gdzie 
skutkiem mżvwania przez ludność 
wody ze studni zakażonej, notowane 
po kilkadziesiąt zachorowań tygod­
niowo na tyfus. Z chwilą zamknięcie 
studni, dalszych zachorowań nie 
było.

To samo działo się w Dąbrowie w 
dzielnicy kolejowej, gdzie ludność 
używała wodę z wodociągu kolejo­
wego, nie posiadającego filtrów. By­
ło tam stałe siedlisko tyfusu, który 
znikł po przyłączeniu tej dzielnicy 
do wodociągu miejskiego. Podobnych 
przykładów możnaby przytoczyć ca­
łe mnóstwo, co jest zrozumiałe, je­
żeli się doda, iż w centymetrze sze 
ściennym Wody zwykłej znajduje 
się po 5 — 10 tysięcy kolonij bakte 
ryj, a w wodzie, pochodzącej z wo­
dociągów miejskich ilość ta spada dc 
kilku jednostek, nic przeto dziwne 
go, że woda nieoczyszczona jest ta­
kim rozsądnikiem chorób.
Dla ilustracji warto podać nieco da- 

nyeh cyfrowych. Otóż na terenie pow 
Będzińskiego, lecz bez miast wydzie 
lonych, t. j. Sosnowca, Będzina i Dą­
browy. stwierdzono: w 1930 r. — 12" 
wypadki tyfusu brzusznego, w 1951 
r. — 95. w 1932 r. — 79, a w 1933 r 
tylko 26. Uwzględniając nawet oko­
liczność, źe rejestracja chorób za­
kaźnych po wsiach nie stoi jeszcze 
na wysokości zadania, trzeba stwier­
dzić wybitny spadek tyfusu, a to 
dzięki poprawie jakości wody. W So­
snowcu w 1932 r. zarejestrowano 17? 
zachorowań na tyfus brzuszny, a w 
1953 r. już tylko 98. W Dąbrowie w 
1952 r. było 88 wypadków tyfusu 
brzusznego, a w 1953 r. — 40. Prócz 
Poprawy jakości wody, wchodzi tu 
V grę również coraz lepsza kontrola

Stan zatrudnienia
W PRZEMYŚLE ZAGŁĘBIA DĄBR.
W wb. tygodniu sytuacja w przemyśle 

Wgłębia Dąbrowskiego nie uległa po­
ważniejszym zmianom.
,W przemyśle węglowym naogół sytua- 

CJ® nie zmieniła się.
W przemyśle hutniczym zanotowano 

'Nieznaczną poprawę: huta Katarzyna 
Przyjęła do pracy 119 robotników, a hu- 
'a Barokowa 35 z urlopu turnusowego. 
roli&kie Zaikłady przemysłu cynkowego w 
►^dżinie przyjęły do pracy 30 robotni­

ków.

sanitarna, utrudniająca przenoszenie 
i rozwój chorób zakaźnych.

Powyżej przytoczone dane dość 
.-hyba wymownie świadczą o znacze­
niu wody pod względem zdrowot­
nym, to też niechęć i uprzedzenia, a 
nawet opór w stosunku do urządzeń 
wodociągowych nie powinny być

dłużej tolerowane i magistraty miast 
Zagłębia w tym wypadloai, korzysta­
jąc z przysługującego im uprawnie­
nia, przepis o przymusie wodociągo­
wym winny stosować w całej rozcią­
głości, chodzi tu bowiem o rzecz du­
żej wagi, gdyż o zdrowie ludności.

WYBORY SYNDYKA

W ubiegłą środę, w wydziale han- 
llowym Sądu okręgowego w Sosnow 
•u, odbyły się pod przewodnictwem 
sędziego Wawrosza wybory syndyka 
^opalni Helena. Wybory te skutkiem 
igitacji niektórych delegatów robot­
niczych, oddawna zabiegających o 
zdobycie tego stanowiska, wywołały 
luże zainteresowanie i na wybory 
przybyło około 1000 uprawnionych, 
t. j. wierzycieli kopalni. Wybory 
>bfitujące w różnego rodzaju obraz­
ki i fragmenty, trwały około.- 15 go- 
lzin, a rezultat ich wykazał całko­
witą bezcelowość zabiegów osób, w- 
łiegającycli się o mandat syndyka, a 
ednocześnie był to dowód zrozumie- 
lia przez robotników swego interesu, 
ctórzy nie poszli na lep agitacji i de- 
nagogji.

Zmiażdżony przez auto, mijające wóz.
Straszna śmierć wieśniaka

Wczoraj na szosie będzińskiej pod 
Gzichowem miał miejsce wstrząsa­
jący wypadek, zakończony śmiercią 
wieśniaka Jana Nowaka z Wojkowic 
kościelnych.

Nowak idąc obok wozu zaprzągnię 
ego w parę koni został przygniecio­
ny do wozu przez auto ciężarowe, 
wymijające w szybkiem tempie wóz.

Przemytnik z Grodźca 
•■■BMBHGHBB^MB postrzelony na granicy.

sze postrzelonego, pochodzący z tej samejOinegdajszej nocy około godz. 2 patro­
lujący odcinek gnainńczny pod Brzezina­
mi śląrkicmi strażnicy zauważyli prze­
kradającą się prtzez pas graniczny szajkę 
,>rzemytników.

Ponieważ wezwanie do zatrzymania 
zostało zignorowane, strażnicy poczęli o- 
>trzeliwać uciekających, przyczem jedną 
z kul został zraniony w prawą rękę Win­
centy Redel z Grodźca (Reymonta 21); w 
ręce strażników wpadli również towarzy-

Nieboszczyk zwolni miejsce dla żywego.
Sąd na cmentarzu.

W Sądzie apelacyjnym w Warszawie 
oczył się sensacyjny proces z powódz­
twa mieszkańca miasta Będzina Antonie­
go jędrychowskiego, przeciwko miesz­
kańcowi Strzemieszyc Wielkich Józefowi 
Gallotowi onaiz przeciwko dozorowi ko­
ścielnemu pairafji rz.-kait. w Stnzeanieszy- 
:ach Wielkich.

Antoni Jędirychowski nabył w 1913 ro­
ku od dozoru kościelnego miejsce na 
grób dla siebie obok girobu swojej żony, 
zmarłej w 1911 r. Tymczasem w tem miej 
sou pozwani y Józef Gal lot pochował te­
ścia swego Andrzeja Mianowskiego, nie 
posiadając zgody .Antoniego Jędtrychow- 
■ikiego. Wówczas Jędrychowski wystąpił 
do Sądu okręgowego w Sosnowcu z żą­
daniem uznania, że jemu przysługuje wy­
łącznie prawo do miejsca na grób, w któ­
rym został pochowany Mianowski oraz 
usunięcia zwłok Mianowskiego.

Na cmentarzu w Strzemieszycach od 
bywały się wizje sądowe i badania świad 
ków, aż wkońcu Sąd okręgowy w So­
snowcu wydał wy,rok kompromisowy, u- 
zmając z jednej strony, że Andrzej Mia­
nowski Dochowany został na niewłaści-

KOPALNI „HELENA”.
Do wyborów zgłoszono dwie listy: 

jedna zawierała nazwiska dyr. Wa­
ligórskiego, mee. Wojciechowskiego 
i mec. Kozarskiego, druga zaś nazwi­
ska mcc. Sokolskiego, oraz delegatów 
robotniczych Latkowskiego i Bugaj- 
•ezyika.

W .wyniku długotrwałego głosowa­
nia lista pierwsza otrzymała 529 gło­
sów, a lista druga 405, czyli o 124 
głosy mniej. W .rezultacie syndykiem 
został dyr. Waligórski.

Wynik glosowania ogłosił sędzia 
Wawrosz już po północy.

Wynik ten wymaga zatwierdzenia 
przez Sąd okręgowy, który w dniu 
dzisiejszym rozpatrzy tę sprawę.

Przy sposobności trzeba nadmienić, 
iż na kopalni „Helena‘‘ panuje zu­
pełny spokój i praca odbywa się nor 
matnie,

Nieszczęśliwy został wprost zmiaż­
dżony i w drodze do szpitala zmarł.

Autem, będącem własnością Rożen- 
berga z Łodzi kierował szofer Izrael 
Pomorzan, również z Łodzi.

Szofera aresztowano i przekazano 
do dyspozycji władz sądowych.

Zwłoki nieszczęśliwego wieśniaka 
umieszczono w kostnicy.

miejscowości, Bronisław Kwiecień i Ta­
deusz SpyszyńskL Odebrano im 24 kg. 
pomairańcz i 7 kg. migdałów.

Redela przewieziono db szpitala po­
wiatowego w Szanleju, gdzie został ope­
rowany. Stan jego tóe budzi obaw.

Przytrzymanych przekazano wtnatz z to­
warem urzędowi celnemu w Brzezinach 
Śląskich.

wem miejscu ąle z tego powodu nae sta­
ła edę krzywda Jędrychowskiemu, ponie­
waż jeszcze znalazłoby się miejsce dla 
niego. Od tego wyroku odwołał się Ję­
drychowski do Sądu apelacyjnego w Watr 
szawie, twierdząc, że Galilot działał w 
złej wierze, wiedząc o tern, że sporne 
miejsce na grób było już sprzedane. Po­
zatem pełnomocnik powoda ad w. K. Czał- 
ezyński powoływał się na okoliczność, że 
kompromisowość wyroku Sądu okręgo­
wego wynika stąd, iż sąd z jednego miej­
sca na grób zrobił dwa. Mianowicie miej­
sce, które uważał sąd za wolne dla Ję- 
dryahowekiego, powstało z uwzględnie­
nia w pomiarach ścieżki między irzędaini 
grobów. Na tak małym obszarze wymu­
rowanie grobu wieczystego byłoby nie­
możliwe.

Sąd apelacyjny podzielał stanowisko 
powoda. Nakazał ekshumację i przenie­
sienie zwłok Mianowskiego na inne miej­
sce i przyznał, że sponne miejsce jest 
przeznaczone na grób wieczysty .dla cie­
szącego eię jeszcze doskonaleni zdrowiem 
Antoniego Jędrychowskiega

FOSFATYNA 
ZTAfALIERA 
Ł - -fi itairr. ronin hkcu

DA TWEMU DZIECKU
SILĘ i ZDROWIE^

WARSZAWAjCRZrBOwSKAta
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Wystawa fotografji.
W związku z notatką, zamieszczoną w 

naszetm piśmie w grudniu uh. roku o za­
wiązywaniu się Kółka fotografów amato­
rów na terenie Zagłębia z siedzibą w So 
snowcn, dowiadujemy się, że Kółko takie 
zostało zorganizowane pod nazwą „Świa­
tłocień".

Zebranie organizacyjne odbyło się dnia 
22 stycznia rb., na którem został uchwalo­
ny statut i wybrany tymczasowy zarząd 
z p. J. Klimaszewskim jako prezesem i 
artystą malarzem p. Wł. Anasźkiewiczem 
jako wiceprezesem jia czele.

„Światłocień" zamierza urządzić wy­
stawę prac zarówno swych członków jak 
i nieetowarzyszonych amatorów. Celem 
wystawy będzie zainteresowanie jak naj­
szerszych warstw Zagłębia fotog.rafją 
tak pod względem szlachetnych technik 
jak również i przegląd prac wybitniej­
szych „i»trykaczy‘‘. Prace wyróżniane 
będą nagrodzone. Termin wyetatwy prze­
widuje zarząd w okresie Świąt Wielka­
nocnych, o którym wystawcy zostaną o- 
sobno zawiadomieni.

Dla zorjentowania tfię w ilości ekspo­
natów zarząd od dnia dzisiejszego przyj­
mować będzie zgłoszenia amatorów, któ­
rzy pragnęliby wystawać swe prace. Zgło­
szenia te najchętniej wraz z ekspanata- 
mi przyjmować będzie p. Stefan Szyjkow 
ski, sekretarz szkoły rzemieślniczo-prae- 
mysłowej w Sosnowcu w środy i piątki 
od godz. 18 do 19 w kancellarji szkoły ni. 
Kilińskiego 19, względnie zgłoszenia piś­
mienne ze znaczkiem na odpowiedź pod 
tym samym adresem.

Wszystkim fbto-amatonom, którzy w 
zrozumieniu wysiłków zarządu zechcą 
oorydhłej nadsyłać swe zgłoszenia i infor­
mować znajomych amatorów przesyła 
„Światłocień" serdeczne foto-atmatorskia 
pozdrowienie.

X NA KOLONJI PIASKI przy kop. Cze­
ladź w ub. m. odbyło s<ię walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa gimnastycznego „So­
kół" przy udziale 65 członków, na któ­
rem zarząd złożył sprawozdanie ze swej 
działalności. Po wysłuchaniu sprawozda­
nia, wyrażono return zaufaniu zarządowi. 
Dokonano wyboru członków zarządu, 
ctzłomków komisji rewizyjnej i sądu ko­
leżeńskiego. Dodać należy, że gniazdo 
„Sokół" na Piaskach w porównaniu z ta­
tami ubiegłemi znacznie się powiększyło. 
Poza działem fizyczno-sportowym dział 
kulturalno - oświatowy szeroko się roz­
winął. Przy gnieźdzae utworzone są: se­
kcja sceniczna, chór oraz sekcja mu­
zyczna.
X NOWE KOMBINACJE UBEZPIE- 
CZALNI SPOŁECZNYCH. Podobno n- 
bczpieczalnie społeczne mają wprowa­
dzić inowację przy przyjmowaniu cho­
rych. Oto amłbulatorja ustalą oddzielne 
dnie zgłoszeń dla rodzin ufbeąpńecrao«iych. 
W inne dnie chorzy będą muuieli ,.w®tray 
mać się" prawdopodobnie z chorowss- 
niem. Dzień sobotni przeznaczony ma być 
wyłącznie na przyjmowanie ubeapśetan- 
nych, a nie ich rodzin.
X SEKCJA SZACHOWA W NTWCE. 
Dnia 14 bm. w lokalu Czytelni PMS w 
Niwce odbyło eię pierwsze zebranie oa*  
ganizacyjne przyszłej „sekcji azachłk 
stów" przy PMS w Niwce. Pierwszy za­
brał głos p. Wł. Baran, prosząc na prze­
wodniczącego zebrania p. Teofila Widetr- 
skiego. Do tymczasowego komisaryczne­
go zarządu sekcji szach, wybremi zostali 
jednogłośnte pp.: komisarz tymczasowy 
— Teofil' Widerski, sekretarz — Włady­
sław Baran, kierownik sekcji — WŁ 
Iwankowtki, zastępca. — Stan. Szczepa­
nik. członkowie zarządu : Antoni Frą­
czek i Józef Stachura. Zadaniem sekcji 
jest urządzanie przyjacielskich rozgry­
wek szachowych. Walne zebranie odbę­
dzie eta dzisiaj o codz 8 WMk.
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CZY PANI MA CHWILKĘ CZASU
W GODZINACH RANNYCH?

Jeżeli tak? to proszę koniecznie zajiść do 
firmy: .MOHORT*  Sosno wiec, 3-go Maja 23, 
^PF^ST^.FiM"‘ę 18121 W*a®D’*e pokazy prania

Rzecz naprawdę pouczająca, to każdy mu- 
eń przyznać. Od prania w zimnym rozczynie 
poczynając, aż do gotowej uprasowanej 
•Ztuki bielizny widać wszystkie zabiegi, z 
któremd każdy musi się zapoznać, kto ma 
do_ czynienia z delikatniejszą bielizną. Kto 
zaś naprawdę rozumie się na praniu, ten 
odrazu jest jak gdyby bogatszy w bieliznę. 
A więc proszę nie zapominać jutro ramo w 
firmie „MOHORT1, Sosnowiec, 3-go Maja 23.

Pokazy trwają tylko do 24.11 rb. 105«

OFIARY.
NA KOMITET DOŻYWIANIA DZIECI W

SZKOŁACH: M. K. wpłaca zł. 20 — (dwa­
dzieścia).

\X MIŁOŚNICY OGRODNICTWA. Spo­
wodu dużego zainteresowania sprawami 
rolnemi na tutejszym terenie, zarząd To­
warzystwa miłośników ogrodnictwa w 
Stroeimieszycach, doceniając akcję oświa­
tową nad podniesieniem rolnictwa i ra­
cjonalnego prowadzenia gospodarstw, 
zwołuje na dzień 18 bm. tj. w niedzielę 
o godz. 15 do lokalu szkoły powszechnej 
nr. 1 pnzy ul. Sławkowskiej zebranie or- 
gamizaeyjtne Kółka rolniezego w Strze­
mieszycach W„ na które winni się stawić 
wszyscy zainteresowani. Referat o pracy 
i celach Kółka rolniczego wygłosi inst.ru- 
ltiar rolniczy Sejmiku p. Sternik.
X ZATARG W STALOWNI WOŹNIA­
KÓW, wynikły naskutek zalegania z wy- 
piatami róbotniczemi trwa w dalszym 
ciągu. W ub. środę w fabryce odbyła eię 
konferencja pod przewodnictwem inspe­
ktora Rych łowskiego, na której dyrekcja 
fabryki zaproponowała wypłacenie zale­
głości, wynoszących około 19 tys. zł. w 
dwóch ratach. Przedstawiciele robotni­
ków, nie mając odpowiednich pełnomoc­
nictw na propozycję tę nie zgodzili się. 
Natomiast wczoraj zawiadomili oni in­
spektora pracy, że robotnicy propozycję 
tę odrzucili. Pomimo zatargu praca w fa­
bryce odbywa się noinmailnde.
X ODCZYT W GOŁONOGU. W sobotę 
dnia 17 bm. w lokalu własnym RKS „Go- 
ionóg“ w Gołonogu pnzy nil. Łącznej 10 
odbędzie się odczyt pt. „Młodzież robot­
nicza w klubach robotniczych11. Referat 
wygłosi prezes RSKO wojew. Kieleckie­
go p. Wł. Wolski. Początek o godz. 17.
X ZA LŻENIE NARODU POLSKIEGO 
skazana została przez sąd okręgowy w 
Katowicach mieszkanka Sosnowca Jadwi­
ga Firfla na 8 tygodnie aresztu.
X ZATRZYMANI KIESZONKOWCY. W 
Czeladzi zostali ujęci przez policję Ma- 
rjan. Bilski i Lucjan Stępień, którzy skna- 
dli Esterze Gutmanowej, o czem donieś­
liśmy wczoraj, w jednym ze sklepów to­
rebkę z pieniędzmi. Obaj zatrzymani zo- 
stali przekazani do dyspozycji władz 
sądowych.

osób, zrzeszonych ,w organizacjach ąporto 
w ych na terenie m. Sosnowca. W związku 
z tem, lekarze sekcji będą przeprowadzać 
badania lekarskie wszystkich .'portowców 
w Miejskim ośrodku zdrowia przy ul. Te­
atralnej L 4, począwszy od’ dlnlila 19 b-m., f. j. 
od pomieUtaWku, w godzinach niżej wymie­
nionych:

W iponiiedztalłek: dr. Witalis Chomentow- 
skii — w godz. od 10 do 11 .rano, dr. BHn- 
strub w godz. od 4 ido. 5 popoł., p. Raczyń­
ska w godz. od 4 do 5 popoł.

W środę: dr. Karol Tnoppauer — od 10 dio 
11 rano, dr. Adam Bilik — od 12 do 1 popoł., 
dr. Gruszkiewicz — od 3 dio 4 popoł., p. Ra­
czyńska — od 10 do 1 popoł., p. Przyłęaka 
— od 3 do 4 .popoł.

W czwartek: dr. Blinstrub — od 4 do 5 
popoł., p. Przyłęcka — od 4 do 5 popoł.

W piątek: dr. Mayer — od 1130 db 12.30 
popoł., p. Pravłęcka — od 11.30 do 12.30 pop., 
dr. Marjan Molacki — od 2.30 do 3.30 popoł., 
dT. Karol FaJiński — od 3.30 db 4.30 popoł., 
p. Raczyńska — od 2.30 do 4.30 popoł.

W sobotę: dr. W6ta>lis Chomentowski — 
od 10 do 11 rano, p. Raczyńska — od 10 do 
li nano.

Jednocześnie miejski komMet nadmienia, 
że odtąd nie będzie badań lekarskich w or­
ganizacjach, ani też na boiskach przed za­
wodami, lecz — w miejskim- ośrodku zdro­
wia, a oso-by ni (przestrzegające tych zarzą­
dzeń, nie będą mogły brać udziału w zawo-

So-
sno-wcu.

NOWE WŁADZE R.ICS. GOŁONÓG.
W niedzielę dnia 128 bjm. w lokalu wła­

snym przy ul. Łącznej 10 w Gołonogu od­
było się walme zebranie członków R. K. S. 
„Gotonóg1*,  na którem po sprawozdaniu u- 
stępującego zarządu i wyczerpaniu porządku 
obrad wybrano zarząd, w skład którego we­
szli pp. przewodniczący — St. Więcek, se­
kretarz, Cz. Habera, skarbnik — J. Bargiel, 
kierownik sportowy — A Zaburda; do ko­
misji rew. weszli pp.: S. Wartak, N. Bargiel, 
J. Szwed, gospodarz A. Sokół i J. Lorenc. 
Nowowybrany zarząd podjął usilne starania, 
celem nabycia niezbędnego inwentarza spor­
towego na rok 1954. M. in. urządzano na 
ten cel w lokalu p. J. Bargiera przy ulicy 
Stara Wieś w dniu 4 bjm. zabawę taneczną.

Ł K. S. BRYGADA
Na posiedzeniu w dniu 14 ban. przyjęto 

na członków czynnych 50, na wspierających 
30 członków. Preliminarz budżetowy zaitwier 
dfzono w przychodach 2.500 złotych, w roz­
chodach 1.412,52 zł. Zebranie ogólne człon­
ków czynnych i wspierających zostało wy­
znaczone na dzień 18 b.m, o godż. 10 rano 
w lokalu własnym.. Wszelkie wymagane do­
wody w celu zgłoszenia drużyny do Podo­
kręgu zostały już zebrane i w dniu 19 ban. 
zostaną przesiane do zatwierdzenia w Pod­
okręgu.

Iroirury bMpł«lnl«t Żądać wasądsie
-•k. .2IIMATOL* Wamowa. Jaroiollmtka 94 

gTrmatol ^zdrowia
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wapna miejscowego na rynek krajowy i za-. 
Kczny. Dla wykonania programu proje- 

ana jest obniżka ceny wapna kielec­
kiego o 25 proc, od dotychczasowej. Należy 
dodać, że województwo Kieleckie jest głów- 
nem centrum przemysłu wapiennaczgo w 
Polsce.

^^GOSPODARCZE
Zryczałtowanie podatku przemysłowego.

Dziennik Ustaw nr. 13, przynosi 
rozporządzenie wykonawcze ministra 
skarbu wydane w porozumieniu z mi­
nistrem przemysłu i handlu w spra­
wie zryczałtowania podatku przemy­
słowego od obroni dla drobnych 
przedsiębiorstw.

§ 3 tego rozporządzenia głosi:
„Celem obliczenia zryczałtowanego 

podatku przedsiębiorstwa wymienio­
ne... zaliczone zostaną na podstawie 
przeciętnego rocznego prawomocne­
go obrotu, ustalonego za lata 1930 i 
1931, do jednej z grup według na­
stępującej taryfy:

Obrót rooz. Podatek łącznie 
z 10’/n dodatkiem

6.000 
9.000

12.000
15.000
13.000
21.000
24.000
27.000
50.000
35.000
40.000
45.000

zł. 27.50
49.50
82.50

115.50
148.50
18150 
014.50
247.50
380.50
515.50
357.50
412.50
467.50

Dla kategorji VIII świadectw prze­
mysłowych, o ile nie zatrudniają wię 
cej niż jednego najemnego pracow­
nika, ustala się zryczałtowany poda­
tek przemysłowy od obrotiu w łącz­

nej wysokości zł. 17^0**.
Średni obrót roczny ustalony zo­

stał na podstawie lat 1930-31, w któ­
rych obroty były parokrotnie wyż­
sze, niż w obecnym roku, co oczywi­
ście godzi w interesy płatnika, lecz 
cóż to kogo obchodzi. Natomiast inte­
res skarbu obchodzi. Natomiast inte- 
co ujmuje § 5:

„Zaliczenie poszczególnych, przed­
siębiorstw do odpowiedniej grupy o- 
raz obliczenie zryczałtowanego po­
datku uskuteczni się międzyskarbo- 
wo. Urząd skarbowy wyłączy spośród 
przedsiębiorstw, podlegających zry­
czałtowaniu podatkowi przemysłowe­
mu od obrotu, przedsiębiorstwa, któ­
rych obroty za rok 1932 i 1933, na 
podstawie posiadanych przez Urząd 
skarbowy danych, przewyższają co- 
najmniej o 50 proc, obroty tych 
przedsiębiorstw w stosunku rocznym 
ustalone za lata 1930 i 1931; o decyzji 
tej należy płatnika pisemnie powia- 
domić“.

Inna miara, gdy chodzi o interesy 
skarbu, inna — gdy chodzi o podat­
nika. Komu obroty spadły — płaci 
według dawnych niewspółmiernie 
wysokich danych, komu wzrosły — 
płaci więcej.

Komentarze zbędne.

SZ SALI SĄDOWEJ &
BABKA I WNUCZKA.

W czasie nieobecności Stefanji Kaspercza- 
kowej (Czeladź, Przełajska 14) zdarzył się w 
domu jej nieszczęśliwy wypadek. Oto 2-let- 
nia córka jej, Helenka, którą KasperczaJco- 
wa pozostawiła w domu pod opieką swej 
matki, 70-Ietnięj Miarjanny Zasady, weszła 
na parapet okna i otworzywszy je wypadła 
na bruk tak nieszczęśliwie, że poniosła 
śmierć na miejscu. Kiedy wróciła do domu 
Ka-perczakowa, zastała już zimne zwłoki 
swej córki. Rozpacz matki nie miała gnanie. 
Naturalnie całą winę zwaliła na swą matkę, 
która wczoraj stanęła przed Sądem okręgo­
wym w Sosnowcu, oskarżona o umyślne 
spowodowanie śmiierei dziecka. W wyniku 
rozprawy sąd skazał staru-zkę na 6 miesię­
cy więzienia, zawieszając wykonanie kary 
na przeciąg 2 lat.

OSZUSTWO.
W Sądzie okręgowym w Sosnowcu odbyła 

się ciekawa rozpraiwa przeciwko mieszkance 
Sosnowca, 52-letnoej Zofji Korladciej (Solec 
ka 30), oskarżonej o oszustwo. Jak widać 2 
aktu oskarżenia Korlacka wyłudziła od bez­
robotnego - inteligenta 300 zł. pod pretek- 
s-tetm wyrobienia mu posady w Sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu, której — naturalnie 
nie otrzymał. Za to spotkała ją zasłużony 
kara: 6 miesięcy więzienia.

X KRADZIEŻE. Onegdaj w godzinach 
rannych nieznani sprawcy dostali się do 
mieszkania Konstancji Krużowej w So­
snowcu (Orła 10), skąd sknadli biżuterję, 
wartości 1500 zł.

Anna Wisła z Sosnowca (Sienkiewicza 
6) zawiadomiła policję, że skradziono jej 
z mieszkania siostry ciotecznej Firymety 
Nowak (Pańska 40) 220 zł., ukrytych w... 
faiegowcu.

Przemysł łódzki przenosi się do Palestyoy.

Q SportJ

Ostatnio zauważyć się daje w łódz­
kim przemyśle włókienniczym ten­
dencja do przenoszenia przedsię­
biorstw do Palestyny. Dotychczas 
ruch ten obejmował przedsiębiorstwa 
wielkiego przemysłu włókienniczego. 
Kilka z nich przeniosło swe urządze­
nia techniczne do Palestyny i tam u- 
ruchomiło już, nowe fabryki towarów 
włókienniczych. Ostatnio emigracja 
z Łodzi przeniosła się na warsztaty 
ręczne. Tkacze łódzcy tworzą w tym 
celu większe grupy, aby dysponować 
większym kapitałem oraz większemi 
zespołami maszyn, co wydatnie ułat­
wia zainstalowanie się w Palestynie

Pierwsza z takich grup o charakte­
rze spółdzielni, obejmująca 50 tka­
czy, posiadających po jedne.m kroś­
nie, wyjechała już do Palestyny. 
Każdy z członków spółdzielni złożył 
na kapitał zakładowy 100 f. sz/t. czę­
ściowo w gotówce, częściowo zaś w 
narzędziach pracy oraz półfabryka­
tach. Cały szereg tego rodzaju grup 
spółdzielczych znajduje się w sta- 
djum organizacji, przyczem na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że analo­
giczne grupy tworzą się w Rumunji 
dla przeprowadzenia organizacji 
przesiedlenia do Palestyny.

SCHMELING POKONANY.
Z Filadelfji donoszą, że były mistrz świa­

towy ciężkiej wagi, Schmeling uległ w za­
ciętej walce z młodym amerykaninem Ste­
rem Haw/em. W ten sposób rola Schime- 
linga, jako międzynarodowego mistrza cięż­
kiej wagi, skończyła się na czas dłuższy. 
Scłńneling z 12 rund zdołał zwyciężyć tyiko 
w drugiej, podczas gdy 11 była nierozstrzy­
gnięta. W 10 rundżie jedynie odgłos gongu 
uratował go przed knockoutem. Schimeling 
był tak wycieńczony, że musiał przerwać 
■walkę a sędzia ogłosił zwycięstwo Hamas‘a. 
Mecz wzbudził olbrzymie zainteresowanie. 
Sprzedano przeszło 16.000 Mlletów, co przy­
niosło zgórą 50.000 dolarów.

BADANIA LEKARSKIE
CZŁONKÓW ORGANJZACYJ SPORTOWYCH 

W MIEJSKIM OŚRODKU ZDROWIA.
Miejski komitet przysposobienia wojsko­

wego i wychowania fizycznego w Sosnowcu 
zawiadamia organizacje sportowe w Sosnow­
ce. że sekcja P. W. i W. F. — w wykona­
niu zleceń przewidzianych obowiązującynn 
przepr.samp, uębwaJita wtożyś kaatatoka.

Kronika gospodarcza.
PROPAGANDA GDYNI NA TERENIE 

CZECHOSŁOWACJI. Po zebraniu odpowied­
niego maiterjału w postaci fotografji, wy­
kresów i ijp. Towarzystwa polsko - czecho­
słowackie rozpoczyna na terenie Czechosło­
wacji ożywioną działalność propagandową 
Gdyni i polskiego moraa. Między’ intnemi ma­
ją być we wszystkich większych ośrodkach 
wyświetlane filmy, ilustrujące budowę i 
rozwój portu gdyńskiego. Ponadto urządza­
ne będą liczne odczyty o Gdyni i Pomorzu 
na tematy z historji, kultury i etnograf ji 
Pomorza, jak również i na tematy gospodar­
cze, ze szezególinein podkreśleniem możli­
wości wykorzystania portu gdyńskiego dla 
handu czechosłowackiego.

INFORMACYJNE ARCHIWUM HANDLO­
WE. Jak nas informują na terenie Gdyni 
zostało zorganizowane towarzystwo, które 
postawiło sobie za cel stworzenie zbioru 
wszelkich informacyj o krajach całego świa- 
,t| ats ąpecjpUuam tutąiclglinawaian aktualnej

strony zagadnień gospodarczych. Towarzy- 
two to będzie zatem prowadlzić nietylko 

rodzaj archiwum geografji gospodarczej i 
towaroznawstwa wszystkich krajów ale jed­
nocześnie utrzymywać będzie stały kontakt 
korespondencyjny ze wszystkimi krajami 
przez co może oddać kolosalne usługi pol­
skiej ekspansji gospodarczej. Niewątpliwie 
wszystkie kola kupieckie, pracujące w han­
dlu zagranicznym, poprą wydatnie tę ze 
wszechmiar pożyteczną instytucję.

KARTEL PRZEMYSŁU WAPIENNICZEGO 
W Kielcach powstał kartel przemysłu wa­
pienniczego .woj. Kieleckiego, który objął 
wszystkie wielkie firmy wapiennicze z tego 
województwa. Kierownicze stanowisko w 
kartelu ma zająć b. nacz. wydz. przem. i 
liandlu w kieleck.iem tirz. woj. inż. Włodz. 
Golasiński. Nowoutworzony kartel wynajął 
lokal'po Powsz. Zakł. Ubez. Wzaj. przy ul. 
Sienkiewicza. Program utworzonego karte­
lu iesl baalzo Kzeroki w zaJtresię ekspansji

krom jKĄ ZAWIERCIA
X WYBORY DO ZARZĄDÓW GMIN­
NYCH w Porębie i Kromołowie odbędą 
się dmia 24 hm.
X ŻYWNOŚĆ I WĘGIEL DLA BEZRO­
BOTNYCH. W dniu 21 bm. Magistral) 
przystąpi do rozdawnictwa żywności i 
węgila dla bezrobotnych. Porcja dla jed­
nej osoby wynosi: 6 fcg. mąki żytniej, 5 
kg. pszennej, 1 kg. grochu, l/t kg. sali, 
*/« kg. mydła, */«  kg. słoniny i */«  kg. mae» 
szaraki kawowo-cukrowej. Większe rodzi­
ny otrzymają po 150 kg. węgila, mniejsze 
zaś po 100 kg.
X WYBITA SZYBA. Właściciel sklep™ 
przy ul. Marszałkowskiej 24 w Zaiwierciii 
Lejbuś Ziber zawiadomił policję o wybir 
ci u mu szyby wystawowej.
X Z WYSTAWY OBRAZÓW. PiarfMmy 
niedawno o otwarciu pierwszej regjonall- 
nej wystawy obrazów w Zawierani. Wię­
ksze zainteresowanie wywotłała oma 
wśród młodzieży szkolnej i to nietylko i 
Zawiercia, ale i z okollicznych miejscowo- 
śói, jaik z Łaz, skąd nawet niektórzy, nie 
mając pieniędzy na bilety, przybywali 
pieszo. W czasie zwiedzania organizator 
nzy wystawy wygłaszali specjaflne prele­
kcje, słuchatne z zaciek awiendenn. Wśród 
imiteJiigemieji natomiast wystawa nio -wzbu­
dziła zainteresowania, jakiego oczekiwać 
należało. A szkoda, bo wystawę cechuje 
wysoki poziom artystyczny i uznania go­
dne dążenie propagowania idei regjona- 
łizmu w sztuce. Wobec jej przedłużenia 
do dnia 18 hm., ci, którzy jej nie zwie­
dzili, mają możność jeszcze ją zobaczyć 
X BACZNOŚĆ REZERWIŚCI! W nie­
dzielę dnia 18 bm. o godz. 5 popoł. w sali 
Rady miejskiej w Zawierciu odbędzie się 
orgamizacyjne zebranie Rodziny rezerwi­
stów. Równocześnie zarząd powiatowy Z. 
R. zawiadamia, że według regulaminu do 
Rodziny rezerwistów mogą należeć żony, 
ojcowie, matki, synowie, córki, bracia i 
siostry praż krewni członków Z. R., jak 
również rodziny zawodowych wojsko­
wych.
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ODRZUCONY BUDŻET 
M. WARSZAWY.

Minister spraw wewnętrznych 6kiero- 
*eł pismo do zarządu m. Warszawy, za­
wiadamiające o odrzuceniu budżetu 
crzedst.awionego na rok 1964 - 35. Do pi­
wna dołączono motywy, które skłoniły 
Departament Samorządowy do powzięcia 
tej decyzji.

ARESZTOWANIE DYREKTORÓW 
„YOLSBUNDU44.

W Bydgoszczy aresztowano dyrekto­
rów tutejszego „Volebundu‘‘, którzy, zda­
niem władz śledczych byli główną jaiczej- 
ką „OtŁiilfe14 na Pomorzu i zajanowwii 
rtę rozdziałem niemieckich funduszów 
rządowych między niemców, 'właścicieli 
pounarakich majątków niemieckich. Spra­
wę przeciwko aresztowanym prowadzi 
sędzia apelacyjny do spraw szczególnych 
Z Poznania, p. Zygmunt Wolski. Z uwagi 
na toczące się śledztwo szczegóły afery 
trzymane są w tajemnicy.

„WSTĘP WZBRONIONY — 
W MIESZKANIU TYFUS.

Dowcipnie urządził się mailarz B. w 
Wiamszawie. Mając sporo wierzycieli, któ­
rzy zatruwali mu życie, przemyśPiiwał op 
nad znalezń«ni«m sposobu pozbycia się 
natrętów. I odkrył go. Oto onegdaj są­
siadzi z przerażeniem odczytali na 
drzwiach maeezkainia malarza kartkę z 
napisem: „Wstęp wzbroniony, w miesz­
kaniu tyfus". W domu powstała pam.ika 
Mieszkańcy zatelefonowali natychmiast 
po policję i do miejskiego ośrodka zdro­
wia. Na miejsce przybyli policjanci, któ­
rzy jednak nie okazywali wielkich chę­
ci wejścia do mieszkania. Dopiero lekarz 
E ośrodka zdrowia wkroczył do mieszka-- 
nia i wtedy wyszedł na jaw dowcip ma­

i nom mmimggg
NOWY ZESZYT .PRASY*.  Wyszedł z dru­

ku styczniowy zeszyt „Prasy“, organu Pol­
skiego Związku wydawców dzienników i Cza 
sopi&m. Pismo to ukazuje się od lat czte­
rech pod1 redakcją Stanisława Kauzika.

Zeszyt zawiera artykuły: Feliksa Mrozow­
skiego — „Bilans pracy zrzeszonych wydaw­
ców . Jana Wiśniewskiego — „Statystyka 
drobnych ogłoszeń". Aleksandra Pawłow­
skiego — „Kongres Międzynarodowej Fede­
racji i Prasy Technicznej". Jana Ostrow­
skiego — „O własność tytułu czasopisma*'  
oraz następujące prace w części informacyj­
nej: Międzynarodowa konferencja prasowa’ 
jw Madrycie. Udział prasy w Pożyczce Naro­
dowej. 40-Ieoie '„Dziennik*  Kujawskiego**.  
Pobyt w Polsce 0. Henmansa. Jubileusz Ho­
lenderskiego Związku wydawców. Jubileusz 
dziennika „De Maasbode". Amerykański sta; 
tut prasowy. Kongres reklamy w Rzymie,i 
Medjolanie. Prasa i reklama prasowa na 
wystawie w Olimpji. Zyski i straty prasy 
włoskiej. Numer uzupełniają stałe rubryki: 
Życie organizacyjne: Kronika krajowa; Prze 
gląd ustaw i rozporządzeń; Kromka zagra­
niczna; Przegląd piśmiennictwa.

Cena zeszytu 2.50 zł. Do nabycia w admi­
nistracji „Prasy", Warszawa, Krak. Przedm. 
40, w większych księgarniach i w kioskach 
kRuchu**.

larza, Za swój dowcip p. B. zapłaci 50 
zł. grzywny.

WŁAMANIE NA ZAMÓWIENIE.
Przed niedawnym czasem dokonano 

włamania do kantoru przewozowego, na­
leżącego do Abrama Tryska, przy ul. Ni­
skiej 52. Trysk asekurowany był na wię­
kszą sumę pieniędzy i po włamaniu pod­
jął pnemję. Policja, prowadząc mozo'tne 
śledztwo, zdołała wykryć sprawcę wła­
mania, którym okazał się włamywacz 
Stanisław Kotowicz. Po aresztowaniu 
włamywacz, przyznając się do przestęp­
stwa,, wyjawił, że włamania dokonał za 
namową właściciela kantoru, który chciał 
ipodjąć prcmję asekuracyjną. Trysk

później daje mężowi i dzieciom.

NOWY MOST W ANGLJI.
Most o szczególnej kon-trakcji, odznaczający się wielką szlachetnością linji, zbudowany 
został nad rzeką Tess w Nortan. Otwarcia dokonał drugi syn króla angielską książę York.

Najpierw przeżuwa
Pozycja kobiety w społeczeństwie 

jest niejako wskaźnikiem kultury, 
czy cywilizacji tego społeczeństwa, 
lectz jeżeli chodzi o Eskimosów na A- 
lasce, trudno byłoby coś powiedzieć 
na ten temat, obyczaje ich bowiem 
nie mają nic wspólnego z tą moralno­
ścią, którą my się kierujemy.

Dla Eskimoski rodzenie dzieci i 
prowadzenie gospodarstwa jest rze­
czą drugorzędną, największe dla niej 
znaczenie posiadają jej zęby i dzią- 
sła, któremi posługuje eię przy wy­
konywaniu najróżniejszych prac. Po­
nieważ ubranie Eskimosów zrobione 
jest -tylko ze skór zwierzęcych, a na 
Dalekiej Północy nie znają narzędzi, 
przy pomocy których możnaby skó­
ry te wyprawić, przeto Eskimoski ca- 
łeini tygodniami cierpliwie rozmięk­

wszedł w porozumienie z włamywaczem 
i zgary zapłacił mu 500 zł. za dokonanie 
włamania. Wobec tego Trysk został are­
sztowany i osadzony w więzieniu.

WYBRYK NATURY.
We wsi Białka pow. Piotrkowskiego w 

zagrodzie Antoniego Rasalka zjawił 6ię 
na świat niezwykły potworek. Mianowi­
cie zamiast normalnego cielęcia, krowa 
wydała na świat istotę z małpią głową i 
z nogami podobnemi do ludzkich. Po kil­
ku godzinach potworek przestał dawać 
znaki życia. Niezwykłym tym tworem, 
stanowiącym wybryk natury, zaintereso­
wały się sfery naukowe.

czają skóry w ustach. Do dalszych 
obowiązków Eskimo6ek należy rów­
nież przyrządzanie potraw, a jeżeli 
przygotowuje mięso, musi każdy ka­
wałek wpierw przeżuć, zanim poda 
go do jedzenia mężowi lub dzieciom. 
W innym znów wypadku, jeżeli (po­
trawa jest zbyt gorąca, lub zbyt zim­
na, Eskimoska trzyma ją tak długo 
w ustach, dopóki pożywienie nie doj­
dzie do średniej temperatury i wów­
czas dopiero podaje je na misecz­
kach innym członkom rodziny. Re­
zultatem tego jest zupełna u-trata zę­
bów już przed trzydziestym rakiem 
życia, ale jednocześnie dziąsła tward 
nieją do tego stopnia, że w zupełno­
ści zastępują zęby. Jeżeli Eskimoski 
występujące w filmie „Eskimo* 4, po­
siadają wyjątkowo piękne zęby, to 

tylko dlatego, że żadna z nich szczę­
śliwie nie przekroczyła jeszcze trzy­
dziestu lat.

Kobiety eskimoskie zajmują się 
także budową tymczasowych osiedli, 
złożonych albo z namiotów ze skór 
foik, lub z prowizorycznych chat lo­
dowych. Kształt chat lodowych jest 
przeważnie okrągły, a jako materjał 
budowlany służy jedynie śnieg- Po 
wybudowaniu takiej chaty rozpala 
się w jej wnętrzu 8ilmv ogień, śnieg 
zaczyna topnieć, wówczas odsuwa się 
zasłonę z długich skór i wpadający 
do chaty zimny podmuch .północnego 
wiatru przemienia topniejący śnieg 
w twardy, bardzo trwały lód. Taki 
damek buduje się w ciągu jednego 
dnia.

Chociaż kobiety eskimoskie speł­
niają tyle funkcyj i są tak potrzeb­
ne mężczyźnie w życiu codziennean, 
dziwnym wydaje się wprost fakt, że 
nie posiadają one zupełnie głosu, je­
żeli chodzi o sprawy matrymonialne, 
O tem decyduje tylko mężczyzna, a 
kobieta poczytuje sobie za wielki za­
szczyt, gdy jakiś mężczyzna pojmie 
ją za żonę. Jeżeli do chaty zawita 
biały kupiec, Eskimos wypożycza mn 
żonę na cały czas jego pobytu, a je­
żeli zjedzie do osady samotny przy­
jaciel towarzysz licznych polowań, 
punktem honoru Eskimosa jest poda­
rowanie mu własnej żony w dowód 
przyjaźni w nagrodę za dzielenie 
trudów w wyprawie myśliwskiej.

Kto wynalazł shimmy?
ARTYSTKA KABARETOWA.

Nieskończona ilość par, która na całym 
śwtieOie hołysze się wieczorami w takt 
shimmy, tanga, czy foxłrotta, nie myśli 
spewnością o tem, kto jest wynalazcą 
tych różnych kroków ianeczny-ch, figur 
i kamlbdnacyj. Nie wynika z tego, by po­
szczególne tiańce nie wywodziły się od 
kogoś, tóe były czyimś wynalazkiem, nie 
miały swoich rodziców.

Wedle informacyj pisań amerykańskich 
odkryto ostatnio twórczynię shimmy. Jest 
nią popularna w Nowym Święcie artystka 
kabaretowo - koincdjowa, autorka kolka 
sztuk, równocześnie -wielka gwiazda fil­
mowa, która sarnia pisze scenarjusze dl*  
swych fillimów. Nazywa się Mac West i 
jest ponadto twórczynią shimmy.

Jakże odkryła Mae West ten taniec, 
który przez 6zereg lat był najulnbień- 
szym, bo stosunkowo najłatwiejszym tań­
cem salonowym? Otóż shimmy powstało 
tak: Mae Wesf występowała w pewnej 
rewji nowojorskiej wraz z dwoma wy­
bitnymi komikami, należącymi do ulu­
bieńców publiczności. Miała rolę niewiel­
ką i nieefektowną. Jak tu zwrócić na sie­
bie uwagę publiczności, utrzymać się na 
poziomie? Mae West zaczęła djalog zna­
komitych partnerów ilustrować i podkre­
ślać zapoinocą specjalnych ruchów. Na 
jednej z prób ruchy te przybrały zdecy­
dowaną formę rytmicznego tańca, który 
na premjerze zdobył z miejsca uznanie i 
jako shimmy zawojował świat.

I— Nie rozumiesz? Jeżeli za nią lazł, to widać 
jej przyjaciel. Jakby sprowadził policję, to nasby 
wkopał, ale i ją też.

— Racja fizyka, ale go trochę potrzymamy — 
dła pewności.

Nika uciekła, a Wieluński został w niewoli. Był 
na siebie wściekły, że m-u się tak nie udało; bał eię, 
żeby go nie urządzono tak jak Kawczyńskiego, aie 
nadewszystko bal się o Szreniawę. Jeżeli go ci prze­
trzymają choćby dzień, to Krysia, zaalarmowana 
jego zniknięciem, da znać policji i co wtedy? Był 
związany i nie mógł ruszyć ani ręką, ani nogą.

Bandyci odbyli cichą naradę i Sowula zwró­
ci! się do jeńca:

— Jakbyśuiy pana puścili, to pan nas wyda?
— Nie wydam.
— Diabli wiedzą, czy można panu wierzyć.
— Mnie możecie nie wierzyć, ale wasza wspól­

niczka może za mnie zaręczyć.
Bandyci porozumieli się oczami. W rezultacie 

dziennikarz został wwiindowany do jamy i ułożo­
ny wygodnie na ściółce. Nie clicieli mu się widocz­
nie zanadto narażać i o żadnej egzekucji wogóle 
nie było mowy, ale zabrali wszystkie wartościowe 
drobiazgi i przeszło sto złotych. Postanowili między 
sobą, że go nie puszczą, że poczekają do następne­
go wieczora na Monikę i, odebrawszy od niej pie­
niądze, uciekną w nocy, a jeńca zostawią związa­
nego w jamie, to go już Monika wyratuje. Wieluń­
ski' zżymał się, klął, obiecywał za natychmiastowe 
zwołniemie duży okup. Napróżno. Bandyci milcze­
li, lub odipowiada-li przecząco. Nie widział ich twa- 
czy i nie orientował de dobrze, ibi ich vdaści.wie.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
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— Dobra! — rzeki wesoło młody glos. — Wi­
dni panina Monika, z nami wszystko zrobi po przy­
jaźni...

Zaszeleściły gałęzie. Nika zabierała się do od­
wrotu. Wieli liski skulił się pod krzakiem i pocią­
gnął jakoś zbyt mocno za gałąź, której aię trzy­
mał, nie wiedząc, że gałąź ta nic należy do dużego 
krzewu, a do małego, rosnącego tuż obok. Nastąpi­
ła katastrofa. Krzak został mu w ręku, pozbawione 
nagle punktu oparcia ciało zjechało po wyboistem, 
lecz stromem zboczu na dno wąwozu, oczywiście 
z wielkim chrzęstem i hałasem.

W jamie wybuchł popłoch. Nika krzyknęła, 
ale dostała po głowie i umilkła. Bandyci nasłuchi­
wali c-hwiłę, poczem. jak jeden mąż rzucili się w po­
goń. Za chwilę Wieliński leżał przyciśnięty do zie­
mi < i czarem Klimczaka, który usiadł mu na no­
gach.

Nika została przezornie w jamie.
Piętka naradzał się z Sowulą.
— Cholera nie dziewka. Zwabiła nam szpicla. 

Co teraz z nim zrobić. Puścimy, to sprowadzi po­
licję.

— Nie sprowadzi — rzeki Piętka. — Zrobi się 
tok, że nie sprowadzi.

Klimczak wzruszył ramionami.
— Co arobisz, £lupi?.

było, gdyż Piętka odzywał 6ię aż trzema głosami
i rozmawiał w ten sposób sam z sobą, jakby pro­
wadził rozmowę z dwoma. Nie był też pewny, któ­
ry z nich był tym pięknym dranuchrustem, którego 
spotkał pamiętnej nocy na rynku w towarzystwie 
Nika. Sprytny Piętka jakby przeczuwając te wą­
tpliwości, zapytał:

— Te, Rudy, a gdzie Ładny?
I— Djabli go wiedza — zadudnił niezwykle głu­

chy bas. — Pewnie u jakiej dziewuchy.
— Ma chłop szczęście. Lecą na jego mordę, jak 

muchy na lep.
Ale jeszcze on przekłnńe swoją urodę.
Zapadło bardzo długie milczenie, które przer­

wał Sowula:
— Da j tam który żreć.
Zaszeleścił papier, szczękło szkło i Wieliński 

usłyszał ciche pytanie:
— Jakby pan chciał wódki, to jest.
I— Dziękuję.
— Kiełbasę mamy, chleb....
— To dawajcie....
Prawie niewidzialna w ciemnościach ręka ję­

ła mu przytykać do ust to chleb, to kiełbasę. Jadł, 
był głodny, a nie wiedział, jak długo potrwa jego 
niewola. Jedząc, myślał z natężeniem jakby się 
skomunikować z Krysią.

— Który tam starszy między wami? I— za­
pytał.

— Czego? — mruknął Sowula.
— Chciałbym, żcbyście darli ode innie znać je­

dnej pani.
W ♦
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Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
z marką .Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcjit kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym. ułatwiającym funkcje organów 
trawienia działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczna
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PRASA
Organ Polskiego Związku 

Wydawców Dzienników i Czasopism 
Redaktor: Stanisław Kauzik 

Wyszedł z druku zeszyt styczniowy.
TREŚĆ ZESZYTU:

F. MROZOWSKI: Balans pracy zrzeszanych 
wydawców.

J. WIŚNIEWSKI: Statystyka drobnych 
ogłoszeń.

A. PAWŁOWSKI: Kongres Międtzynarodb- 
wej Federacji Prasy Technicznej.

J. OSTROWSKI: O własność tytułu czaso­
pisma.

Mwfdzyiiorodowa Konferencja prasowa 
w Madrycie. Udział pracy w Pożyczce 
Narodłiwej. 40-1 ecie „Dziennika Kujaw­
skiego". Pobyt w Polsce O. Hermansa. 
Jubfleuiz Holenderskiego Związku Wy­
dawców. Jubileusz Dziennika,, De Ma- 
asbode". Amerykański Statut Prasowy. 
Kongres reklamy w Rzymie i Mediola­
nie. Prasa i reklama prasowa na wy­
stawie w OltampjŁ Zyski i fitraty prasy 
włoskiej.

Życie organizacyjne — kronika krajowa. 
Przegląd Ustaw i Rozporządzeń. Kronika 
zagraniczna — Przegląd Piśmiennictwa. 
Cena zeszytu 2 zł. 50 gr. — Do nabycia 
w administracji „Prasy" Warszawa, Krak. 
Przedni. 40. w większych księgarniach i w 
kioskach „Rucł»u“. 107S

ZROZUMIAŁY ŻAL.
— Jaka to szkoda, że pan daje 10 proc, 

/aba tu przy zapłacie gotówką!
— Czemu?
—• Bo ja nie mogę, niestety, zapłacić go­

tówką!
NA DNIE MORZA.

Na dnie morza spotkały się dwie zaprzy­
jaźnione ryby -samiczki. W toku ożywionej 
rozmowy jedna z nich zwierza się przyja­
ciółce:

—.Nareszcie! Moja draga, spełniły się mo­
je marzenia: spodziewam się piętnastu ty­
sięcy pociech!

CHOROBA ZAWODOWA.
— Porzuciłem literaturę, nabawiłem się 

dhoroby zawodowej.
— Jakiej-że?
— Chronicznego głodu.

PRZYKRE.
— Ja jestem taki subtelny, że zawsze 

wiem, co ludzie o mnie myślą. >
— Ale to musi być bardzo przykre dla 

pana.

ORKAN NAD BERLINEM.
Orkan który szalał ostatnio <nad całą północną Europą i w Berlinie wyrządził wielkie 
szkody. Na zdjęciu zgruahotany przez przewrócone drzewo pomadk Henryka Dziecka 
w „Alei Zwycięstwa". Niezwykłym zbiegiem okoliczności zmarł nagle tej samej godziny 

na udar serca twórca pomnika, prof. A. Kraus (na prawo u góry).

KINO

JaMt' 
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy*

Dziś niebywały program

i „NIE DAMY ZIEMI”
Polski film, który powinien zobaczyć kaffdy Polak.

n „ZAMARŁE ECHO”
Polski film ilustrujący życiu w Tatrach. W rolach tytułowych: Krystyna
Ankwicn, Zbigniew Staniewicz, Górale Góralki 1 Turyści. — — 

Początek o godz. 4 m. 30 pp.

KINO 
„EIEF 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel.10-95.

Dziś i dni następne

A. L. 14 zatonęła
Rewelacyjny film sezonu 

Początek o 4-ej, w niedzielę o 2-ej.

KINO 

„Pałace” 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

NIEPOTRZEBNE DZIECKO
Wstrząsający dramat zaczerpnięty z prawdziwego życia. 

NA SCENIE WIELKA ATRAKCJA CYRKOWA! 
HUMORYSTYCZNI CLOWNI-MUZYCY.
Od poniedziałku 19-go lutego „WYROK ŻYCIA”
REWELACJA KINEMATOGRAFJI POLSKIEJ.--------

KINO
w Dąbrowie 

Górniczej

Od wtorku 13-go do niedzieli 18-go lutego rb. 
Królewska rodzina genjuszów ekranu JOHN, ETHEL

1 LIONEL BARRYMÓROWIE w najpiękniejszem arcydziele 
z za kuMs carskiego dworu p.t

„OSTATNIA CAROWA”
Nadprogram: Dodatki dźwiękowe. 

Następny program: „BUNT MŁODZIEŻY*.

iliiliitiS

koniecznie 
z łvm , 

i znakiem !

.KOM
usuw
BÓ

kLSKlHA
A NAJUPORC1YWIZĘ
LE GŁOWY

IaP.KOWalŚKm warszawa 1

mw imm
UZDROWISKA.

SAMOTNYM, 
chronicznie chorym, 
stały pobyt tanio. Sa- 
natorjum „Salus" — 
Kraków. 1056

NAUKA 
I WYCHÓW

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONO 
dowód osobisty Nr. 
2403 na imię Helena 
Szapiro. wydany przez 
Magistrat Sosnowca.

1104

UDZIELAM 
lekąji w zakresie gim­
nazjum humanistycz­
nego. Tanio. Wiado­
mość w Administracji 
„K. Z.11 pod Z. S. 1107

Kawę o świetnym 
aromacie
i wykwintnym 
smaku 940 

nabywamy 
w firmie 

MBB08T 
SOSNOWIEC 
UL. 3 MAJA 23.

ROŻNE

NA POST 
Żywe ryby: 
karpie, liny, szczapa 
ki, sandacze mrożone 
poleca firma

Gołębiowski
Darowa, Sobieskie­
go 23,_____________ 10-

przyjmuji;
przepisywanie na ma­
szynie — tanio. Sosno­
wiec, Sobieskiego 15. 
Pierz akowska. 1093

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

PIEKARNIA
DO SPRZEDANIA 

Z powodu wyjazdu 
okazyjnie do sprze­
dania nieruchomość 
z ogrodem, domem 
mieszkalnym i piekar­
nią w Częstochowie. 
Dogodne warunki spła 
ty. Wiadomość: Często 
chowa, ul. Rocha 123 
Sklep Spożywczy. 1110

BIAŁE 
TYGODNIE

w MAGAZYNIE 
łon BŁAWATNYM 

N. K£PIHSKIEGO 
W BĘDZINIE

Najniższe ceny uwi­
docznione w oknie 
wystawowe m.

ADA 
mydłem pierze się 
bez trudu, gdyż nad­
zwyczaj łatwo daje 

piamę i rozpuszcza 
brud'. Sprzedaż hur­
towa « detaliczna w 
Fafor. Składzie „ADA" 
Sosnowiec, Modrze­
jewska 30 Hale Roz­

woju. ________Hit

DNIA 13 B-M. 
idąc ulicą 3-go Maja 
po prawej stronie w 
kierunku ulicy Piłsud­
skiego, następnie ja- 
dąc tramwajem ku 
Hucie „Milowice1", wy­
siadłem za przystań- 
kliern przy Dalekiej, 
przyczem, zdejmując 
rękawiczkę, zgubiłem 
obrączkę złotą. Proszę 
znalazcę o zwrot o- 
b rączki za nagrodą do 
kasy Towarzystwa So- 
smow;eckTCgo. 1105

PRZYBł.ĄKANF.GO 
psa wyżła odebrać 
modna za zwrotem 
kosztów. Nrwka, kolo- 
nja Okrzei, Wincent' 
Przeniosło. 11(W

TAPICER 
przyjmuje obstalumki 
i reperacje po bardzo 
niskiej cenie. Marjan 
Czubam Fel. Perlą 17 

1106

LOKALE

LOKAL 
przemysłowy w So­
snowcu o dwóch ubi­
kacjach około 100 m. 
kw. powierzchni. — 
Oferty pod „K. B.“.

1103

14 B.M. ZAGINĄŁ 
pies wyże! niemiecki 
krótkowłosy, branżo­

wy nakrapiany, ogon 
obcięty. Odprowadzić 
za nagrodą Rudna 6. 
Zielenaewski, telefon 
6-67. 1 tOS

■■■HH

Letznica chorób skórnych 
I wenerycznych „POMOC11 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

868 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracbwn. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

SOLIDNY PRACOWNIK.
Chlebodawca, godząc pracownika, zap/-, 

tuje:
— A czy pan często zmieniał miejsce? i
— Broń Boże! Na ostatniem miejscu si«'l I 

działem bez przerwy dziesięć lat. Byli ze I 
mnie bardzo zadowoleni.

— Dlaczego pan odszedł?
— Bo odsiedziałem...

POGRÓŻKA.
W miasteczku Cięfckorypinie rozesłał zd- 

rząd straży ogniowej taicie wezwanie:
„Szanowny Panie! Zwracamy się do Sza­

nownego pana z prośbą o nadesłanie nai? 
dobrowolnej ofiary na rzecz naszej organi­
zacji, w przeciwnym bowiem razie będzienó 
z przykrością zmuszeni urządzić koncert".

ZMARTWIENIE.
Na przyjęciu u babci, mały Wicnś rozpal 

kał się.
— Co ci jest? Czego plączesz? — zapytuj6 

babcia.
— Bo babcia pozwoliła mi zjeść tyle da' 

stek, ile będą endał, a ja tyle nie tnoS1’ 
zjeść!

Prenumerata miesięccn-a w Sostiow- 1
cu bez odnoszenia do domu zi. 3.00. 1
Prenumerata miesięczna poza So- 1
snowoem i w Sosnowcu z odnoszę- 1
wiem do donru Zł. 350. | i

Wiersz milimetrowy jednotamowy: aa 1-ej stronie, względnie przed tekstem W gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drnk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada-

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrudw w kałdom ka.atająi

30 drobnych ogł. 16.00 sL
20 drobnych ogł. 13.00 sł.
10 drobnych ogł. 7.00 xł.

5 drobnych ogł. 4.00 nł. 
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca aią 5 vr.
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